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F fe p e  n M
Kraków, 2 i  października.

’ Trudno żądać od obecnej większości rządo- 
p ej, a.by po ostał idem glosowaniu w Se jmie nad 
potum zaufania dla gabinetu p. W itosa, roz­
dzierała szaty z żalu, że uzyskała tylko 17. 
względnie 10 głosów więcej od opozycji, aby 
śpiewała gorzkie zalc nad bardzo podejrzaną 
absencją posłów z 1’. S. L. P iasta i z innycłr so­
juszniczych klubów. Tej pretensji nie mamy. 
Tak, czv owak, rząd uratow ał swoją egzysten­
cję i m a prawo cieszyć sio swojem życiem. In­
na rzecz sposółj eksploatowania tego „zwycię­
stw a11 przez prasę prawicową.

Już to ta prasa swojemi pomysłami, swojo- 
mi metodami w atakowaniu przeciwników od­
daje niedźwiedzią przysługę swoim stronni­
ctwom. Przytoczym y tylko jeden, fałszywy 
ton, pow tarzany do uprzykrzania we w szyst­
kich polemicznych artykułach prasy endc, kiej 
ii pokrewnych jej organów. Tylko endecy są 
etronnictwem „narodowem11, tylko za nimi i w 
ich obozie stoi naród, — co poza nimi, nie ma 
praw a do miana narodu. Je s t to śmieszne i ja ­
ko argum ent oportunistyczuy bez wartości,bo to 
nie jest prawdą. W lęo np. poset i były minister 
spraw zagranic znyi h Dąbski, który w imienia 
Polski zawierał trak ta t ryski, był Polakiem i 
należał do narodu, dopóki należał do P. S. L. 
P iasta, — ale dzisiaj, kiedy tensam człowielc 
wyszedł z klubu p. W itosa i znalazł się w opo­
zycyjnej lewicy, jest wrogiem narodu, bo nie 
należy do większości „narodowej' . Ba, naw et 
P. S. L P iast tylko dla tego zaliczane jest do 
„narodu11, że weszło w pakt z endecją i zawarło 
z nią sojusz większościowy. Pos. T hugutt chyba 
jak o  Polak byl polskim ministrem. Ale dzisiaj, 
k ied y  znalazł się w opozycji wołfec rządu „ n a ­
rodowego11 i kiedy „cały naród11 opowiedział się 
przy glosowaniu za tym rządem, to oczywiście 
ani p. Dąbski, ani p. T hugutt do „narodu11 nie' 
m ogą byż zaliczani. Tosamo dotyczy N. P. R.. 
I ’. P. S. itd. Jest to „reductio ad  absurdum 11 
całego rozumowania

Pomimo to ta  niesmaczna, a dla idei pań­
stwowości polski ij szkodliwa m etoda y/alk par­
ty jnych pokutuje stale, uprawiana z uporem, 
godnym lepszej sprawy, w prasie ondeckiej. — 
J dzisiaj ex re tego, że rząd p. W itosa otrzyma! 
17 głosami votnm  zaufania w Sejmie, w ygry­
w a  się ten sukces, ,,ako wielkie zwycięstwo 
„narodow e'1 ru d  opozycją, mniejszościami irp. 
I  niepolityczne to i nierozumne. Niepolityczne, 
t ’0 czy ktoś z tego kuiitent,, czy nie, pogodzić 
się musi z faktem, że Polska nie jest jednoli­
tym, narodowem państwem. A kiedy tak  jest i 
kiedy konstytucja polska gw arantuje w szyst­
kim narodowościom wolność i swobodę przeko­
na, politycznych, to nie leży w  interesie jej 
idei państwowej, aby przy każdej, najufniej ku 
tem u naw et nadającej się sposobności, spychać 
gw ałtem  te  mniejszości do wrogiego dla Pol­
ski obozu. Szczytem niepoczytalności politycz­
nej jest np. wysuwanie takiego wniosku z o- 
stałniego głosowania sejmowrego przez warsz. 
„G azetę Poranną11.

„Poza nawiasem obrachunku —  pisze ten 
dziennik — muszą pozostać glosy t. zw. mniej­
szości narodowych, jako glosy żywiołów do­
tychczas z Polską nie zasymilowanych, prze- 
c.wuie, wrogicl. naogół jej bytowi niepodległe­
mu i przyszłości11.

Je s t to niepolityczne i nierozumne. Niepolł 
tyczne, bo nie w odzie do asymilacji, a  niero­
zumne i nieprawdziwe, bo poza nawiasem 
„obrachunku11 staw ia się przedstawicieli miljo- 
nowyeh zrzeszeń narodowych, co sprzeciwia 
eię istotnem u bilansowi giosowania i uprawnie­
niom tych posłów w Sejmie.

Ryzykowne też jest wysuwanie wniosku s te ­
reotypowo po w tu rżanego przez wszystkie o rg a­
na endeckie, jakoby wynik środowego gloso­
wania w-Sejmie świadczył, że rząd obecnv „po­
siada11 zaufanie olbrzymiej większości narodu 
polskiego, że „za większością sejmową stoi 
większość społeczeństwa11. I po co wywoływać 
wiłka z lasu? Głosowanie ‘św iadczy  że za rzą­
dem stoi większość Seimu, — i na tern koniec, 
basta. Ale co do społeczeństwa i narodu, trze- 
baby się o tern dopiero przekonać. Nowe wybo­
ry  do Sejmu mogłyby dać wynik dla endecji 
bardzo niemiły. Drug raz „ósemka11 nie weź 
mie ym „społeczeństwa11 na swoję obietnice. 
Spolecreństwo zbyt drogo zapłaciło za swoją 
pomytkę.

Poważniej już nieco argum entuje senator 
Koskowski w „K urjerze W arszawskim11, choć 
nie może ustrzec się- zbyt iuż zużytej formuły, 
gdy za obecny kryzys finansowy zwala odpo­
wiedzialność na poprzednie rządy, „kiedy to 
liajkompetcnfniejsi ludzie nie mogli się zdecy­
dować na drogę reform i zalecali pal ja ty  w y11. 
Tak przecież nie było. Ani Biliński,' ani Mi­
chalski nie zalecali paljaływ, ale nie dopuszczo­
no ich do akcji, utrącono icli na początku icłi 
działania. „Tataz — nawołuje senator Noskow­
ski —- ttseba  tylko czynów, spóźnionych, więc 
heroicznych11. Godzimy się na to ze skromnem 
zastrzeżeniem, że do spełnienia „heroicznych11 
czynów potrzeba heroicznych ludzi. Czy tacy 
znajdą się w rządzie p. W itosa? Oto pytanie, 
o które wszystko się rozbija. Senator Noskow­
ski wyraża pewność, że społeczeństwo „w yka­
że dostateciaią dozę oh rpliwośei wobec powol­
nego tempa kuracji, byleby miało pewność, że 
rzeczy idą system atycznie ku poprawie11. Ba, — 
‘STe jak dotąd, pewności tej społeczeństwo 
nie nabrało i to już kwesfjonuje próbę cier­
pliwości, na k tó rą ją  rząd wystawia. N ic'żądać 
od społeczeństwa za wiele!

P rasa większości rządowej, lub do niej zbli­
żona, musi wcześniej lub później dojść do prze­
konania, że falszywcm, czysto pariyjnem  sta­
w ianym  spraw publicznych i zwalczaniem opo­
zycji w drodze odsądzania jej od godnpsci n a ­
rodowej, nie wygra i nie obroni swojego kie­
runku politycznego. Opozycja we wszystkich 
parlam entach i we wszystkich konstytucyjnych 
pansiwach m a swoje uprawnienia. Jeśli kto, to 
narodowa dem okracja swoje stanowisko opo­
zycyjne w najjaskraw szy i najbrutalnicjszy 
sposób wyzyskiwała w wyzwolonej 1’o’sce. Do­
rwawszy się do władzy, pogrąża państwo w za­
męcie i coraz większym upadku ekonomicz­
nym, ale nie znosi opozycji, zaprzecza jej p ra­
wa bytu. Mniejsza o to, że podkopuje przez fco 
swój własny au torytet, —  gorzej, że zwdększa 
przez to"zapalezywość walki ze szkodą dla nie 
okupiących zwłoki najżywotniejszych intere­
sów", zagrożonego w swej egzystencji państwa. 
Społeczeństwo, nękane wszystkiemi plagami 
wzmagającego w gospodarce jiaństwa przesi­
lenia, z uśmiechem gorzkiej ironji słucha tych 
ty rad  triunui*,, jakiemi rozbrzmiewa prasa en­
decka po „zwycięstwie11 rządu W itosa i pyta 
z przerażeniem, kto za to zwycięstwo będzie 
płacił i ile jeszcze płacić będzie?

0 N M e  p M s  DfamnlKć®pnUslwwyiii
War3zawa, 20 października (Tel. wł.) Jedno 

z pism warszawskich dzisiejszych zamieściło no­
tatkę, jakoby R ada ministrów postanowiła wy­
płacić urzędnikom państwowym 80 proc. pobo­
rów październikowy cl. <na zakupy zimowe.

Ja k  się dowiaauje nasz korespondent war­
szawski wiadomość ta  jest zupełnie nieprawdzi­
wa. Natom iast Centr. kom itet pracowników

państwowych uchwalił wystąpić do rządu z żą­
daniem o niezwłoczne wypłacenie pracownikom 
państwowym 83.23 oroc. dodatku drożyźnia- 
ttego na miesiąc październik, obliczonego od 
118 proc. poborów z dnia 1 października lir. — 
Dalej o zwiększenie poborów na 1 listopada o 
116 proc., wreszcie o zanulowanie wypłaconej 
iuż w miesiącu bieżącym 40 proc. zaliczki na 
poczet jednorazowej dwumiesięcznej zapomogi 
na zakrpy zimowe.

AUDJENCJE U PREMJERA.
Warszawa, 20 października (PAT). P. prezes 

rady ministrów p rz y j^  wczoraj nadzwyczajne­
go posła i pełnomocnego ministra Rzeczypospo­
litej przy dworze rumuńskim, p. Juriew ieza, z 
którym  omawiał wzajemne stosunki polsrcc-ru­
muńskie. P. nremjer przyjął dalej przedstawi­
cieli włościan powiatu lubelskiego i dubnień- 
skiego, którzy złożyli mu szereg swoich postu­
latów.

Warszawa, 20 października (PAT). Prezes 
Rady ministrów przyjął przedstawicieli ludno­
ści polskiej z Litwy kowieńskiej. Przedstawicie­
le ci oświadczyli promjerpwi, że pragną w jego 
osobie powitać rząd Rzeczypospolitej. Równo­
cześnie poinformowali oni premjera o. stosun­
kach narodowościowych, o stosunkach w szkol­
nictwie i o nastrojach politycznych.

PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ.
Warszawa, 20 października (Tel. wł.) Wczo­

raj w ministerstwie kolei rozpatryw ana byki 
spraw a dalszych podwyżek taryf kolejowych. 
Podwyżka obowiązywać by miała od 1 listona- 
da. Dla taryfy  osobowej, towarowej i bagażo­
wej przewidziana jest podwyżka o 200 proc., 
dla eksportu nafty  o 175 proc.

BONY ZŁOTE NA GIEŁDZIE.
Warsza wa, 20 października (Tel. wł.) Z dniem 

20 bm. zostały dopuszczone do obrotu na gieł­
dzie warszawskiej 6 proc. bony złote serji Ib, 
c. d. Kurs codzienny bonów poszczególnych se- 
ryj podawumy będzie w cedule ofii jalnej gieł­
dy warszawskiej. Wobec tego rozporządzenia 
i wszelkie umowy rządowe, zawrarte w" złotych, 
ó ile w umoweieli samych mie został już przewi 
dziany specjalny sposób przoraehowania zło­
tych na marki, będą realizowane w markach 
polskich wedle kursu bonów złotych tej serji, 
która w najbliższym czasie podlega umorzeniu. 
Do 30 bm. będzie brany pod uwagę kurs bonów" 
serji Ib; od 1 listopada do 14 listopada serji Ic; 
od 45 listopada do 15 gv< dnia serji Id. ^

Ęsarsunlzccla sUSt h o l t lw a
Warszawa, 20 października (Tel. wł.) Dzięki 

inicjatywie m inistra kolei Nosowicza na ukoń­
czeniu znajduje się projekt organizacji władz 
kolejowych. Sprawa tej organizacji jest bardzo 
pilna i konieczna z tego w igfęau, że uotychczas 
istnieje w Polsce siediu systemów organizacyj 
kolejowych, tak iż niemal każda dyrekcja ko­
lejowa oparta jest ha innych zasadach organiza­
cyjnych. W tych w arunkach wykonanie wszel­
kich zleceń i rozporządzeń władz centralnych 
przez poszczególne dyrekcje natrafia  na wielkie 
trudności i opóźnienia, co ujemnie odbija się na 
sprawności i wydajności kolei. W najbliższym 
czasie wrszystkie dyrekcje kolejowe oprą się na 
ujednostajnionych już zasadach organizacyj­
nych, co niewątpliwie położy kres wspomnia­
nym  wyżej niedomaganiem.

UJEDNOS1AJKIENIE ORGANIZACJI 
WIĘZIENNICTWA.

Warszawa, 20 października (Tel. wł.) Mini­
sterstwo sprawiedliwości przygotowało projekt 
ustawy o organizacji więziennictwa. Projekt 
ten ma na celu ujednostajnienie organizacji wię­
ziennictwa w całej Polsce oraz dostosowania 
go do poziomu państw zachodnich.

s & w a r f a  ® r y w f i  z
Wiedeń, 20 października (PAT). „Neues W.  

T agbla tt11 donosi z Berlina:
Konflikt miedzy Saksonją a Rzeszą niemiec­

ku złagodniał, natomiast zaostrzył się konflikt 
miedzy Rzeszą a Bawarją. Rząd bawarski za­
przestał porozumiewać się urzędowo z minister­
stwem obrony krajowej Rzeszy. Zerwanie to 
motywuije rząd bawarski usunięciem generała 
von Lossowa ze służby w Reichswehrze. Z tego 
powodu zaostrzyła się znacznie sytuacja poli­
tyczna w Niemczech. Obawiają się nieprzewi­
dzianych wydarzeń.

W tej samej sprawie donosi „Neues W iener 
Journal1', że próby pośredniczenia, podjęte 
przez ministra obrony krajow ej w sjirawic ge­
nerała Lossowa rozbiły się, ponieważ Lossow 
mimo wezwania, aby się podał do dymisji, nie 
uczę nil tego, a  nadto — juk się okazało, — 
doniósł rządowi bawarskiemu o planach gene­

rała Kresa w sprawie środków przymusowych, 
jakie miały być zastosowane wobec rządu ba­
warskiego

Berlin, 20 października (PAT). Rząd baw ar­
ski zawiadomił wczoraj urzędowo rząd Rzeszy, 
ż( Ba „ar ja nie będzie pertraktowała urzędowo 
ani z ministrem obrony krajowej ani z szetem 
administracji wojskowej. W związku z tein p ra­
sa zaznacza, iż Bawarja jest najdokładniej po- 
intorm owana o syt uaoji zagranicznej, k tóra ni­
gdy me była tak  poważną jak dzisiaj. Mimo tego 
Bawarja dąży otwarcie do zerwania z Rzeszą 
niemiecka

Za to Bawarja musi, zdaniem dzienniKów, po 
nieść odpowiedzialność, Dla rządu niemieckie­
go jiozostaje tylko jedna droga: przeprowadzeń 
nie uznania swego au to ry te tu  zarówno w" Bawra- 
rji jak  i Saksonji.

  gS O i—U- -Siu--

O b a w a  K>o5n y  c o m o w e j w  M Sem c^ech
i

„Daily News11 ogłasza oświadczenie kancle­
rza Stresem anna wobec berlińskiego korespon­
denta tego dziennika, że zachodzi obawa wybu­
chu wojny domowej w Niemczech. Nędza za­
ostrzyła antagonizm y klasowe do tego stopnia, 
że obawiać się należy zerwania jedności pań­
stwowej. K atastrofalny rozpad Niemiec —  do­
dał kanclerz —  nie pozostałby bez bardzo po­
ważnych następstw dla całej Europy, a spe­
cjalnie dla AngJji.

Dziennik: berlińskie donoszą, że z powodu 
ciągłej zwyżki dolara i szalejącej drożyzny, 
objaw-ia się wrzenie w calem mieście. Chleb za­
czyna być artykułem  spożywczym, tylko dla 
zamożnych klas dostępnym. Rabunki i plądro­
wania wr piekarniach i sklepach są na porządku 
dziennym. Policja nie jest w sianie utrzym ać 
porządku.

Berlin, 20 października (PAT). W czoraj po 
południu u prezydenta Rzeszy niemieckiej Eber­
ta  odbyła się konferencja w sprawie saskiej z 
udziałem kanclerza Rzeszy, m inistra obrony 
krajów, j i m inistra spraw wewnętrznych, .'sły­
chać, że zamierzone jest, wysłanie w najbliż­
szych dniach kilku bataljonów Rcichswehry do 
zachodniej Saksonji, celem zapobieżenia aktom  
teroru, planowanym przez komunistów.

SAMOWOLA STINNESA.
Duesstldorf, 20 października (PAT). Niektó' 

rzy przemysłowcy, a między imiemi Stinm s 
ograniczyli w swoich przedsiębiorstwach liczbę 
dni pracy, zwalniając wielu robotników". Na za­
braniu w Dortmundzie robotnicy w liczbie 3.G0C 
zaprotesiowali przeciwko podobnemu postępo 
wrauiu przemysłowców.

INTERPELACJA W SPRAWIE KONFISKAT 
DZIENNIKÓW.

Wc środę klub P. P. S. zgłosił w Sejmie wniosek 
nagły w sprawie skonfiskowania czterech dzienni­
ków krakowskich za krytykę rzeczową ostatniej 
odezwy rządu. We wniosku tym powiedziano:

„W duiu 16 bm. prokuratorja krakowska skonfi­
skowała cztery dzienniki: „Naprzód11, „Nową Re- 
founę“, „Czas11 i „Ilustrowany Kurjer Codzienny11. 
Pi: ma te w dłuższych artykułach omawiały rzeczo­
wo ostatnią odezwę rządu, wydaną z powodu wy­
buchu prochowni w cytadeli warszawskiej, 'wsl|a- 
.zując na sianie paniki i wywołanie zamętu w  umy­
słach przez rząd. \rtykuly  te uległy konfiskacie, 
tak, że miasto Kraków zostało w tyr dniu pozba­
wione jfiirl codziennych, opnie/, dziennika „Ułosu 
Narodu11 i „Gońca11, .będącego organem min. Ku­
charskiego. To niesłuszne prześladowanie prasy 
czyni wrażenie, że idzie tu o systematyczną, pla­
nową działalność antikonstytiieyjną władz proku­
ratorskich w Krakowio“. Wobec tego wniosko­
dawcy wnoszą, by Sej'm wezwał rząd do wydania 
polecenia podwładnym mu organom zaniechania 
podobnie brutalnego i nierozumnego traktowania 
prasy i do poszanowania wolności prasy, zagwa­
rantowanej konstytucją.

>cki. Wszystkie przemówienia b y ły  skierowań 
przecinko obecnemu rządowi. Poddawano szczegó­
łowej krytyce działalność rządu, a więc poruszono 
przede wszystkimi kwestję gospodarki państwo­
wej, sprawę represyj, w tak wielkim stopniu sto­
sowanych przez rząd obecny-, oraz stosunki, pa­
nujące obecnie w wojskowości. Podczas wiecu 
wznoszono parokrotnie okrzyki na cześć marszał­
ka Piłsudskiego, kiorego zebrani uczcili przez po, 
wstanie.

Wkońcu p. M iedzianki odczytał rezolucję, w kió 
rej wiec wyraża oburzenie z powodu wypadków 
dni os.ątnicli. Rezolucja została przyjęta jedno 
głośnie.

Po wiecu manifestanci udali się pod redakcje 
kilku dzienników, gdzie wyrażali przyjazne uczu 
cła lub oburzenie, w zależności od kierunku poił 
tycznego pUma.

WIEC P. O. W.
Z Warszawy- donoszą 20 bm.:
Wczoraj o godz. 7 wieczór w sali Tow. Hygje- 

mcznego odbył się wiec Polskiej Organizacji Wol­
ności. Przemawiali: senator Woźnicki, posłowie: 
Niedziałkowski, Dąbski i Malinowski, oraz pp. Mie- 
Iziński i Hołówko. Przewodniczył senator Nowi-

O WYPOWIADANIU NAJMU.
Na posiedzeniu sejmowej komisji prawniczej o 

bradowaho w dalszym ciągu nad rządowym proj" 
ktem ustawy o ochronie lokatorów. On awiano 
art. 10, normujący ważne przyczyni/ wypowiedz?, 
nia umowy najmu przez właściciela domu. Za ta  
kie ważne przjczyny uznano przebudowę, nabyci 
budynku przez skarb, lub samorządy po dn. 30 
czerwca 1923 r., zamierzone przez właściciela u 
życie lokalu wynajętego na sklep, pracownie mb 
na mieszkanie dla siebie, dzieci lub rodziców. W 
większości przytoczonych punktów komisja donzżi 
do porozumienia, co do innych rozstrzyguie gło­
sowanie, które odbędzie się na najbliższem posie­
dzeniu.

I  M i d i  m i  s i l i
(Henry t Uziemblo i Fr. Turek. —  Włodz. Tet­

majer i A Neumann. —  T. Axentowicz).

W  salonie PÓw. sztuk pięknych „gwoździem11 
osTitui0j w ystaw y jest poważny cykl obrazów 
Henryką U z i e m b 1 y, zgromadzony w  świe­
tlicy. Jostto  p iew sza  w ogóle zbiorowa w ysta­
wa tego wybitnego m alarza, k tóry  w gronie 
współczesnych talen t swój wyzwala coraz in- 
tenzywniej i wysuwa się coraz widoczniej w 
pierwsze szeregi naszych pracowników pędzla. 
■óe szkoły Stanisławskiego —  on jeden z nie­
licznych wyniósł intuicyjne, odczucie piękności 
swojskiego pejzażu, k tóre umiał wyrazić wła- 
snvn instynktem  artystycznym , polegającym 
na skojarzeniu wńbraeji słonecznego światła, t. 
zw. pleneru z żywym, pociągającym  swojskie­
mu tonami kolorytem. Umiłował pejzaż sivoj- 
ski. wieś swojską i fragm enty figuralni o cha­
rakterze etnograficznym i w tych dzią^iinach 
pozostaje zawsze SObą, jest głosicielem kolory 
tu , czasem Bywęt_rrzejaskraw ionego w Typach 
ludowych, wielbicielem krajobrazu sięjeornego 
1 szerokim  przestrzeniach, rozlewnej perspe­

ktywie. Drobny krajobraz podgórski w zimie 
i'1 od jego pędzkm  urasta  do wyżyn poematu 
niaJtarbJUego^ 'czarującego wdziękiem, glętńlą 
powietrza i perspokltywy pipy zachowaniu ca­
łej subtełuOfcci rysunku. S tudja dziewcząt wiej­
skich w  krasnych, chustach biją, s.łą i w yrazi- 
6 i0ŚPi-ą kontuarów, pogodą rozśmiama się. p>o 
najiojkszycli n a  wystaw ie należą niewątpliwie 
k ra jobrazy  „Dworek w gaju brzuzowym11 I 
j,Pnirk w zhiue'1. Szczęśliwy- bardzo pomysł 
wprowadzenia do rnaiarstwu motywów kop.il- 
tuąmyęją z jj^ ąa ł wyraz, w  kapitalnie 11%

maiowanym obrazie „Kopalnia nafty11, szlache­
tnym  w rysunku i tonie, doskonałym w peiwjsj- 
ktyw-ie i mul ars kneim ujęciu. Drzywi lejom 
pierwszeństwa,, zasługą pozostanie p. Uziemi- 
bly, że daje  w maSainStwiie prawo obywatel­
stw a togo rodzaju motywom —  dzis talk ak tu ­
alnym. a niemal zupełnie pomijanym w maiair- 
siwie, gdyż o ile wiadomo,' oprócz Uziembły je­
den j e d y n y  Stanisław Janow ski dotknął tej 
dzii dżiny w cyklu motywów kopalnianych z 
Biłkowa. Mówiąc o działalności Ilzienibły, nie 
możnai też pom.nąć jego znakomicie malowa­
nych oliłokow". Pozostało m u 'te  ze studium 
pejzażu u Stanisławskiego, przepuszczonego 
piwzez pryzm at własnej m etody i własnego 
oka, które je<st zawsze dla każdego malarza 
indywidualisty najlepszym sprawdzianem.

W ystaw a zbiorowa Henryka Uziembły, owoc 
kilkuletniej inlenzywnej piacy,, daj© ob,az roz­
ległej skali pew/ukiwań ajitysty, gorączkowego 
niepokoju w dążeniu do krystalizacji i poważ­
ny, śmiały krok naprzód w lmrjerze a rty sty ­
cznej. Od ostatniej wystawy" wojennej, w któ­
rej Uźicmbło jako  oficei m alarz dał nam  szereg 
obrazów wojennej grozy, szereg scen rodzajo­
wych „sui generis11, tworzonych pod bezpo- 
iredniem wrażeniem w okopach —  uderzający 
postęp w zrównoważeniu n ialąrskeh  środikiów, 
spokoju i dźwignięciu ogólrem  artystycznego 
poziom irdzicł.

Franciszek T  u r e k, należy do tej grapy 
„zawziętych w sztuce11, którzy  w hic,znużonym 
trudzie w ykuw ają sobie kapitał wiedzy m alar­
skiej i doświadczenia, dążą© do coraz głęb­
szych problemów sztuki. Zaczął przekł szere­
giem łat od rysowaniu i malowania arclrtek tu- 
ry  starego Krakowa, w którym  jest rozkocha*- 
ny. klając za sobą kilkanaście setek obrazów i 
szkiców rysunkowych, piórkowych 1 akw are­

lowych z tej dziedziny, dorobek z którym  jest 
związany ty tu ł do rzetebiej zasługi i wdzięcz 
ności za trud  niecpłaenny —  Turek zwolna 
przerzucać się zaczai w swoim ulubionym ro­
dzaju malarstwa akwarelowego do pejzażu. 
Na trzech rokrocznie dotąd urządzanych zbi‘>  
rOYi-ytch wystawach, widzieliśmy ;to zmaganie 
się m alarza z techniką, naginanie karb wod­
nych do techniki pejzaż-owej. W ctetatidm o- 
km.de doyzedł już do tajników wiedzy —  dał 
cykl pejzażów, w których udowadnia, że wod­
ne farby zdolne są w ydać efekt bhjeoani© 
skoimbinowaoych tonów, św iateł i 'c.feniów, jak  
to widzimy na pejzażu „Staw pod św iatło11 i 
całym szeregu widoków, którym  .woda sJuiy 
za tło zwierciadlane. Skombilnowainię pejza­
żu leśnego lub ogrodowego z wodą, wprowa­
dzenie na dalszym planie architektury, dopo­
m aga mu do osiągnięcia pełnego artystyczne­
go efektu i popijania si<< pełnią swobołdy i ru ­
tyny w operowaniu techniką akwarelową.

Powrót do nawnych, umiłowanych mofcjjwów 
krakowskich, znajdzie wyraz w obrazie „W nę­
trze kcśc.ioła M ariackiego11. Tu miałazł się T u­
rek  w swoim żywiole. M'ał architekturę w nę­
trza, jako problem muląrsk?, niesłychanie 
wdzięczny i trudny zaraizem. Rozwiązał to za­
danie z wielkim artystycznym  sukcesem. Ry­
sunek, perspektyw a, ko loryt w tym  obrazie 
bez zarzutu, w tym sensie, że ao technika akw a­
relowa dać mogła, to w szystko zostało wyzy­
skane. Inna rzecz, że farba ojelna więcej się do 
tego rodzaju motywów nadaje « ona jcuna ty l­
ko dać tu  może pełne zaspokojenie pożądania 
malarskiego.

Z wystawionego dorobku Tu 'ka przemamna 
usilne i konsekwentne dążenie a rty s ty  do u do­
skonalenia środków malarskich, rozszerzenie 
poia obserwacji w zakresie pejzażu i  studjów

kwiatowych i we wszystkLh tycli dziedzinach 
widoczne rozwinięcie skrzydeł do szerokiego 
lotu.

Trzecim występującym ze zbiorową wystawą 
jest m h d y  malarz Mieczysław J a b ł o ń s k i  
I ten  poszedł między pejzaż.ybłów. Dal całą 
kolekcję krajobrazów  o treści oderwanej, tro­
chę egzotycznych, trochę fantastycznych. Spo­
sób traktow ania krajobrazu, technika, rysunek 
znamionują dobre opanowanie formy, pewną 
braw urę m alarską, której nie dostaje jednaK 
pehii kolorytu, gdyż nony p. Jabłońskiegn* są 
przeważnie zimne. Artysto, ma bardzo ailecy- 
doiwa,nv indywidualizm, obraz jego poznać mo­
żna na pierwszy izu i oka. a uderza .wo^t-zyste 
kich płótuaicli stałe pcezukiwanio silnego w y­
razu i akcentu. Nie może nim być jednak n ie ­
sm aczny poinj >ł rzucania na tto  pojzażu g ra ­
py nagich kobiet, wychodzących z kąpjełi i 
adonisa we frakowem ubranm, rozpartego na 
drzewie i fliffującc-go w tych w arunkach z we- 
sołern tern gronem.

Bardzo interesująco przedstawia się p. S. 
M u n n i n c h  w  dwóch bardzo dobrze mało wal­
nych studjach jó&rtału ÓYawekuiego. K apital­
nie rysowane i1 ofełoaiięte raz blaskami słońca, 
d rag i raz szarymi uieniem zacliodu, w-yka żują 
temjoerajnient a rty sty  i szeroka swmbodną tech­
nikę. Dica s tu d ją  pejzażu nox©egn nad W isłą 
rozwiązują cielca we zadania m alarskie w s pa­
sów, k tóry  naw et m alarza może zadiiełcawić 
o rygnalnością  ujęcia motywu. W szystko ra­
zem świadczy o poważni 0 postawi* mym to,len­
cie artysty , który będzie miał wiele do powie­
dzenia;.

W salonie Woj Ciechowskiego oglądam y cały 
szereg pełnych ruchu anegdotycznych seen ro­
dzajowych W. Tetm ajera baśni o Twardow- 
sk  m, ujętych z humorcią i życiem. W chwili,

gdy zanika u  nas rodzajowe matorsrwa niemal 
zupełnie, zaiciiekarzdają niezmiernie te  doskona 
le malowane, biiacc kolorytem, rozeć&niiae 
soejny, m ające w każdym szczególe pńętóio pę­
dzla #wego twórcy^ Dwa wyborno obnuizy Z. 
J  6 z e f c ż y  k  a , bardzo .utałentóW cncga m i­
e r z ą  koni i pejzażu i cały cyk', oeiny  h m<v 
łanichoijfj, świetnie iystawanw,-h 1 legij Ył. H o f ­
m a n a ,  k tó ry  •nżemy swym ideałom nie wy 
chodzi pozą św iat sw ej bujnei fsntozji. diwa 
stud ia A u g u s t y n o w i c z ^ ,  :kajiitatnfc „Sar­
ny1' F a l a  ta ., soczyste studja L. Stasiaka, 
ilopelnntją nowośici Salonu.

W  ruclibwyir. sa^onto .^YkroimlLs11, który 
monopoiizuje coraz więcej bieżącą produkcję 
mtailaroką, 1)odławiam y cykl świetnych pasteii 
A x o n  t o w i c z a, iuezirówn?nych w tecjinir o 
rysunkowej, pełnej" wytworno ści i subtelnego 
wdzięku, dalej itdżie p. S t a  c h i o w  i c z  zasi 
łający wiszystkie salony główkami ładnra ry  
sowu.iemi, nie bez pewnych zresztą ceich sza 
blonu, —  coraz świetniejsze studja koni i epi 
zody batolistycziie Jerzego K o s s a k a ,  dopę- 
diząjąccgo forsownie swugo ojcru i dziada, śli­
czne w rysunku i ujęciu atutijum K l i m ó w -  
s k i e g o  —  oto szereg ostaujiioh nabytków.

A N e u m a n n a  ivy",4tawa w salonie Poleń 
skiego, k tó ry  się zmo-bilizotwał do walk: konku­
rencyjnej, przyniosła bardzo interesujący plon 
artynsty, którego talent podczas pobytu w 
Ameiryce zitsilony dópływem now".ych r^rażen 
i w ąrtcści zmężniał nicpospołic"©. Szereg świe­
tnych pejzaży amorykańskicłi dokowych, zna 
koimite w kolorycie ujęckii i ośwdetictoia rynę 
trzu i trzy uacrzająco zaJeLauid n p o n k i i o 
świi&tienia portroty, dały  świŁti^uwo niatyłj 
ko ■wdeRrioj jłr*.cowi<x>śck aJc i wzmożeni,*! *iK 
'k a ii latsłnercstnyań i- środkótw iry p o m aaare i 
się a rty sty  W. Pr.



Dr J. Michalski o sanacji finansów
W m u ia iiie  z rodaktorrm „Tl. K ir], Cody.."

< rozwiną} b. min. skarbu, dr Jerzy Mieli dski.
następujące poglądy na sprawą sanacji finan­
sów w Pulsee:

1 Dr Michalski stawia następujące założenia:
1) Państwowe przedsiębiorstwa zamiast dawać 

(io diody, obciążają ludność i budżet i są terenem 
njflałwckangrj korupcji i najfatalniejszej administra­
cji-

2) Państwo, w którem co ósmy człowiek żyje
2 pńństwa, nie może istnieć. (Odnosi się to także 
m. in. do bantów , których jest w Polsce o 5C0 za 
dużo).

3) Nie może istnieć grupa pod względem podat­
kowym uprzywilejowanych właścicieli mniejszych 
posiadłości gruntowych, bo to rujnuje moralność 
podatkową.

4) Mu.>i być ustawowo zabezpieczone, iż pilne i 
nagle ustawy skarbowe Sejm i Senat szybko za­
łatwi.

5) Zagada oszczędności nie może być tylko gło­
szona, ale musi być faktycznie przeprowadzona.

6) Jako integralna część sanacji skarbu t r a s o ­
wane być muszą — w myśl uchwał konferencji 
brukselskiej — problemy gospodarcze, najaktual­
niejsze obecnie u nas (reforijpi rolna, ochrona lo­
katorów, wywóz środków żywności, dowoź arty­
kułów luksusowych).

7) Minister skarbu ma otrzymać szczególne sta­
nowiska i dyktatorskie pełnomocnictwa, bądź ze 
strony Rady ministrów, bądź cial ustawodawczych 
i ma otrzymać swego delegata w każdem mini­
sterstwie dla pilnowania, czy budżet jest należycie 
wykonywany, a to na wzór odnośnej ustawy fran­
cuskiej.

8) Trzeba ustawowo zabezpieczyć się, że ten, 
Kto okrada skarb lub marnotrawnie groszem pu­
blicznym administruje, dziś bezkarny, podpadać 
będzie sądownictwu doraźnemu.

!)) Ustawy nadmiernie i nad możność oh iążające 
skarb państwa — nic mogą na razie wejść w ży- 
:ie.

10) Fantazja złotego polskiego musi się raz wre­
szcie skończyć.

11; Wszystkie partjc i wszystkie zawody gospo­
darcze, słowem każdy obywatel, musi ponieść ofia­
rę bądź ze swoich programów, bądź też osobi te 
(niatwjulne). Tylko wtedy da się przeprowadzić 
wielkie dzieło reformy, na które cały naród czeka.

O pełnomocnictwach ministra skarbu i oszczęd 
nościach mówił dr Michalski:

Minister skarbu musi otrzymać ustawowe peł­
nomocnictwa,- że wszystkie jego żądania reuukej' 
wydatków rzeczowych i osobowych we wszystr 
kich władzach i urzędach oraz przedsiębiorstwach 
państwowych, włącznie ze zupiną stopni służbo­
wych o 2, będą do 14 dni -spełnione pod osobistą 
odpowiedzialnością odnośnych szefów.

, Resorty ministerstwa spraw wojskowych, spraw 
zagranicznych, handlu i przemysłu, oraz kolei, bę­
dą obsadzane z porozumieniem ministra skarbu. 
Minister przemysłu i handlu musi się obowiązać 

(w myśl uchwały Rady ministrów prowadzić perli- 
tykę gospodarczą w myśl wskazówek ministerstwa 
skarbu. To samo dotyczy komisarza oszczędno­
ściowego i drożyżnianego.

Ustawy o podatku gi untowym i majątkowym, 
które uprzywilejowują mniejszych posiadaczy grur 
tów, muszą zostać zmienione w duchu sprawi sdli- 
wości podatkowej i interesów fiskalnych.

.Na cza^ sanacp finansów muszą być zasuspen- 
dowane nasze ustawy emerytalne i i porażeniowe. 
Skarb nie wytrzyma tego ciężaru, tak jak uie wy­
trzyma ciągłych podwyżek poborów w myśl obli­
czeń komisji statystycznej.

Kolej i wojsko wynoszą dwie trzecie budżetu. 
W  żadnymi dziale niema tylu malwersacyj i nad­
użyć "oraz błędów administracji. Tak np. ostatnie 
podwyższenie taryf kolejowych jest nonsensem 
i rzeczą - szkodliwą dla skarbu państwa: przynosi 
skarbowi 5, a obciąża skarb 800. Państwa, które 
wygrały wojnę światową i mają koleje prywatne, 
państwa, które ją pizegrały (Austrja, Niemcy i' 
Rosja) miały systemy kolei państwowych. Wolno 
hstąd wnosić, żc można wygrać wojnę, choć niema 
kolei państwowych. '

Wszystkie bez żadnego wyjątku z monopolem 
tytoniu włącznie, winny być wydzierżawione z tem 
że państwo ma mieć swój udział i zagwarantowa­
ny wpływ na taryfy kolejowe.

O reformie rolnej i innych projektach mówił dr 
•Michalski:
y Oszust albo ignorant może się podjąć w obecnej 
sytuacji finansowej państwa, przeprowadzenia tak 

(reformy rolnej, jak jest uchwalona. Należy zgo­
dnie z opinją prokuratorji generalnej i najwybit-^ 
nicjszych prawników uzgodnić art. i 3 ustawy z 15 
lipca 1920 o wykonaniu reformy rolnej z ustawą 
konstytucyjną. Wedle oświadczenia dra Englicha 
na konferencji bewederskiej byłych ministrów 
skarbu — ooecny stan prawny, tj. zabór ziem. w 
połowic przez państwo przy wykonaniu reformy 
rolnej uniemożliwia nam zyskanie pozyczki za­
granicznej. - - '  " ł - ^  <?-■-/ t--~k

W czasie sanacji skarbu należy ograniczyć re­
formę rolną do parcelacji majątków państwowych 
1 do parcelacji prywatnej. Trzeba zwinąć itrzy 
czwarte urzędów ziemskich.

Ochronę lokatorów należy ograniczyć do osób 
żyjących z pracy lub płacy i do płacących podatek 
przemysłowy najniższej kategorji. Należy norma 
mi. karnemi objąć szamaż podnajmów lokalów.

Eksport środaów żywności i artykułów koniecz­
nej potrzeby należy bezwarunkowo w^rzymać na 
przeciąg 1 do 2 miesięcy. Należy pod ostreiui ka 

'rami zakazać imjiortu towarów luksusowych.
* Należy natychmiast znieść L> x Pluta. Państwo, 
które tyle pracy potrzebuje po wojnie, musi też 

•zaprowadzić wonność pracy w tym sensie, że kto 
'chce dobrowolnie pracować jedną, lub dwie go 
Siny ponad ustawową normę, nie będzie za to 

[karany.
O bonach ziotycn i Złotych pożyczkach wyraził 

eię.dr Michalski: -
Bony ziote, złote pożyczki, wogóle złoty fikcyj­

ny polski — oto jedna z przyczyn głównych na­
szej katastrofy finansowej i walutowej. Należy 
oczywiście zabezpieczyć wpływy podatkowe przed 
dewaluacją, ale nic więcej. Dziś dzięki fikcyjnemu 
.złotemu w handlu i przemyśle, w wynajmie mie­
szkań itd. mamy już ceny wielokrotnie wyższe po­
nad parytet. -•*> \ ;

Oświadczył się wreszcie dr Michalski raczej za 
pozaparlamentarnym, niż za parlamentarnym rzą­
dem.

Ł Nr 220. \  ________________

Poglądy dr Michalskiego zuajdą niewątpliwie 
echo w 8’ejmie, zwłaszcza, że dr Michalski jest po- 
8ł< m (grupa Dubanowicza). Dla klubów i stron­
nictw będzie opinja .dra Michalskiego o tyle zaj-,

mującą, że nie będzie zapewnie między niemi żąda­
nego. w którymby pewne szczegóły tej opinji nie 
Wj wolały sprzeciwów. Z tego powodu odnosimy 
wrażenie, że, dr Michalski, ogłaszając swoje poglą­
dy na sanację finansów, nie reflektował na objęcie 
teki skarbu.

r>odzie!oną też będzie o propozycjach dra M 
opinja w kraju, aczkolwiek znowu wiele jego za­
patrywań nie jest pozbawionych racji i zasługuje 
na głębszą rozwagę.

T y d z i e ń  & k a d e m l c ?£ i
Prezydjum Komitetu dla urządzenia „Tygodnia 

Akademickiego11 przesyła nam następującą ode­
zwę:

W dniach od 4 do 11 listopada br. ma się odbyć 
na obszarze województw krakowskiego, kieleckie­
go i śląskiego „Tydzień Akademicki1’, którego cele 
określiła bliżej odezwa, zamieszczona przed paru 
dniami w dziennikach. „Tydzień Akademicki1 ma 
ułatwić przyjście z jiomocą młodzieży przez całe 
polskie społeczeństwo i dlatego zwracamy się z 

(gorącą prośbą do polskiej inteligencji, aby ze-’ 
chciała poprzeć jego cele i wziąć udział w jego or­
ganizacji. Zwłaszcza byłoby rzeczą pożądaną, aby 
po miastach, miasteczkach i wszystkich większych 
skupieniach inteligencji na prowincji, zawiązały 
się komitety lokalne dła zbierania składek i orga­
nizowania akcji na rzecz Tygodnia Akademickiego. 
Byłoby nadzwyczaj pożądane, aby komitety te, o 
ile ich dotąd starostowie powiatowi nie zorgani­
zowali, zawiązywały się w porozumieniu ze staro­
stami powiatowymi i zarządami miast, miasteczek 
i gmin, które z pewnością nie odmówią inicjato­
rom swojej pomocy. Komitety takie powinny za­
jąć się organizowaniem koncertów, widowisk, od­
czytów, składek, a zebrane fundusze odesłać za 
pośrednictwem odpowiedniego starostwa do rąk 
prezydium Komitetu opieki nad młodzieżą akade­
micką w Krakowie (gmach województwa, ul. Ba 
sztowa).

Komitet w Krakowie udzieli 'także komitc tom 
lokalnym w razie potrzeby wszelkich wskazówek 
<)xaz pomocy w postaci afiszów, nalepek, cegiełek 
i t. p.

&  &  O  W  I  R  &
-/ ~ - Tyf' Kraków, 21 października.

UCHYLENIE KONFISKATY „N. REFORMY".
Są/i okręgowy karny w Krakowie, jako prasowy, 
uchylił zarządzoną przez prokuraturę konfiskatę 
numeru 8ło „Nowej Reformy1* z powodu zamie­
szczonego w nim artykułu pod tytułem: „Opinja 
prasy warszawskiej1*. Uchwała tą  nie jest jednak 
prawomocną, gdyż przeciwko niej wniosła proku­
ratura zażalenie, która przedłożona będzie kra­
kowskiemu sądowi apelacyjnemu.

Motywa wyroku sądu okręgowego, dla sprawy 
samej bardzo znamienne, zamieścimy w najbliż­
szym mmierze dzienniku w dosiownem brzmieniu.

OBCHÓD ROCZNICY OSWOBODZENIA KRA­
KOWA Z POD PANOWANIA AUSTRJACKiEGO
odbędzie się, podobnie, jak corocznie, w dniu 31 
października b. r., to jest- we środę przyszłego ty­
godnia. Wezoraj wieczorem odbyło się w magistra­
cie posiedzenie komitetu uczestników pamiętnej 
chwiii, celem omówienia programu obchodu. Pro­
g r a m  obejmować będzio, prócz nabożeństwa w ko­
ściele Murjackim, również tradycyjną zmianę war­
ty o godzinie 10.30 przed południem na główmej 
Strażnicy w Rynku głównym. Oddział 20 pułku 
piechoty ruszy o godzinę 0 rano z koszar Bema 
na Podgórzu, poprzedzony orkiestrą kolejarzy, 
przez ulicę Stradom, Grodzką, Rynkiem przed od- 
waoh. Tu nastąpi przemówienie jednego z człon­
ków prezydjum miasta, raz delegata komitetu u- 
czestników.

REJESTRACJA SAMOCHODÓW. Wobec czę­
stych wypadków samochodowych, województwo 
krakowskie zarządzi!o rejestrację wszystkich sa­
mochodów według nowo obowiązujących przepi­
sów. Wszyscy właściciele samochodów muszą do 
kam ą bieżącego miesiąca zaopatrzyć się w „po­
zwolenie na prawo kursowania", samochody zaś 
winne mieć nowe tablice ze znakami rozpoznaw­
czemu Po upływie /zakreślonego terminu, to jest 
po dniu 31 bm., używanie innych tablic będzie ka­
rane policyjnie.

O USUNIĘCIE PROCHOWNI 2 REJONU FOR- 
TECZNEGO KRAKOWA. Staraniem Związku prze 
my6łowcow w lokalu przy ulicy Dunajewskiego 
1. 9 odbędzie się 20 bm. o godzinie ti wieczorem 
konferencja przemysłowców, celem omow lenia 
sprawy usunięcia prochowni, znajdujących się je­
szcze w rejonie fortecznym Krakowa. Na konfe­
rencję zostaną zaproszeni delegaci wojskowości, 
gminy miasta Krakowa i Izby handlowej i przemy­
słowej.

PODWYŻSZENIE MNOŻNIKA KSIĘGARSKIE­
GO. Z Warszawy donoszą: Od poniedziałku, t. j. 
dnia 22 bm , mnożnik księgarski zostaje podwyż­
szony do 80.001).

S. P. STANISŁAW LEONHARD, zmarły 19 bm., 
odznaczał się zawsze gorliwą pracą, jako nauczy­
ciel, a później, jako wizytator szkół średnich nie- 
znużoną sumiennością w administracji szkolnej, 
liczony germanista, zebrał i wydał w dwóch to­
mach „Polenlieder", owe z umysłu przemilczane 
przez Niemców pieśni poetów niemieckich z tego 
okresu kiedy nad zachodni sąsiedzi mieli jeszcze 
uczucia tnumultarne i żywiu cześć dla walki o wol­
ność. Zmarły był także współautorem cenionych 
pi zez nauczycielstwo podręczników do nauki języ­
ka limrmeokicgo w szkoląc!) średnich i wydziało­
wych. Jakkolwiek nie hył człowiekiem partji, je­
dnak zawsze szedł po linji demokratycznej. Pracę 
nad młodzieżą w szkole uważał za środek odrodze­
nia '•połeczeńst-wa. ć\ yruagał dużo od siebie — a 
także od innych. Cześć jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w niedzielę, o g o  
dżinie 4 po południu.

RATUJMY PLANTY DIETLOWSKIE! Związek 
przyjaciół drzewek powziął myśl ratowania plant 
Dietlowskioh i w porozumieniu z zarządem ogro­
dów miej. kich przystąpi! do pracy. Widzieliśmy 
tedy onegdaj grupę około 100 studencików pod 
kierunkiem nauczycieli, którzy z narzędziami 
krzątali się około drzewek, wymierzali odległość i 
wzruszali ziemię, tak ubitą przez lekkomyślną pu­
bliczność, że z trudem tylko dało się spulchnić to 
klepisko, by dostęp powietrza i wilgoci umożliwić 
ito korzeni drzew, których znaczna ilość już do­
konywa żywota i musi być wycięta. Piękną lą 
myśl podejmą niezawodnie wszystkie szkoły za 
przy kia Jem szkoły Jana Kochanowskiego — i

n o j p y n  k  d p  o k  n  a

urządzając- wycieczki, nawet w godzinach nauki 
(robót), spełnią w dalszym ciągu obywatelski czyn, 
pomagając, okopać i ogrodzić tę część cennych 
plant. Władze szkolne, do których w tej sprawie 
udano się z prośbą, udzielą niezawodnie poparcia. 
Są też starania, by przy tej pracy w niektóre dni 
pogodne urządzić koncert muzyk, jakie się uda 
pozyskać.

Z POLSKIEGO ZWIĄZKU MUZYCZNO-PEJDA- 
GGGICZNEGO. W tych dniach odbyło się walne 
zgromadzenie P. Z. M. P. pod kier. prezesowej 
Ludwiki Grodzickiej. Sala była przepełniona człon­
kami Związku, składającymi się wyłącznie z kwa­
lifikowanych sił profesorskich. Ze sprawozdania 
sekretarza prof. St. Bursy wynikało, że wydział 
i członkowie pracują wzorowo w kierunku okre­
ślonym przez statuty. Koncerty, popisy uczniów, 
prowadzone przez pp. Machową i Closmanową, 
bibljoteka (pna Łakodńską), dział kasowy (p. Ka­
linowa) oraz działalność wiceprezesa prof. Koniora 
są wzorowe. Oby Związek ten i nadal w pięknym 
zakresie swej pracy szerzył, jak dotąd, kulturę mu- 
zyczno-pedagogiczną.

Z TOW SZTUK PIĘKNYCH. Rocznik ilustrowa­
ny Towarzystwa Sztuk pięknych, zawierający ro- 
tograwuruwe reprodukcje z dziel A Orłowskiego 
i A. Karpińskiego, przeznaczony jest, jako premja 
dla członków Towarzystwa za rok 1922 i 1923. — 
Odbierać ją można za okazaniem biletów rocznych 
codziennie między godziną 10 a 1 w południe. — 
Obecna zbiorowa wysta^ra, II. Uziembły, F. Turka 
i M. Jabłońskiego obudziła wielkie zainteresowa­
na., i na żądanie licznych wycieczek z prowincji 
została przedłużoną do dnia 1 listopada, to jest do 
Wszystkich Świętych.

SMAKOWITA NAGRODA HONOROWA. W u- 
biegłym miesiącu odbyły się w Toruniu zawody 
związkowe Sokolstwa polskiego, na których od­
znaczyła się drużyna żeńska „Sokoła" krakowskie-’ 
go, zyskując ogólne uznanie Obecnie dla drużyny 
żeńskiej nadeszła do Krakuwa honorowa nagroda, 
wysłana prz..z „Toruńską fabrykę pierników". — 
Nagroda ona, umieszczona na wystawie firmy 
„Ilawełka" przy lin ji C—D w Rynku głównym, 
przedstawia się, jako ogromnych rozmiarów pro­
stokątny piernik, na którym w podwojnem kole z 
migdałów wddniejc lukrowany napis: „7,a spraw­
ność w zawodach związkowych Sokolstwa w Pol­
sce". Łechcącej podniebienie nagrodzie honorowej 
przypatrują się liczn' przechodnie, zatrzymujący 
się przed wystawą Bawelki.

ZE SPORTU. W nitdzi. lę, dnia 21 bm.,'o godzi­
nie 2.30 po południu odbędą się na boisku T. S. Wi 
sła zawody footballowc o mistrzostwo Polski mię­
dzy mistrzi m grupy wschodniej Pogonią zo Lwo­
wa i mistrzem grupy zachodniej Wisłą. Zawody 
zapowiadają się nadzwyczaj interesująco, gdyż jest 
to pierwszy finał mistrzostwa Polski w Krakowie.

PRZYTRZYMANIE OSZUSTA. U wieśniaka Ma 
i hnika zakupił jakiś osobnik pięć korców ziemnia­
ków po 700.000 Mkp. za korzec, Z ziemniakami te- 
mi kazał ów osobnik zajechać pod restaurację p. 
Kapusty przy ulicy św. Anny. Tu polecił zaczekać 
Machnikowi, sam zaś wszedł do restauracji, z któ­
rej po chwili wyszedł i kazał gospodarzowi znosić 
ziemniaki do piwnicy. Po zniesieniu ziemniaków 
osobnik ów dał- karteczkę Machnikowi z polece­
niem. aby udał się do restauracji po pieniądze. — 
Gdy wieśniak zażądał od p. Kapusty, właściciela 
tej restauracji, zapłaty za ziemniaki, ten oświad­
czył, że zapłacił już owemu mężczyźnie, który przy 
był z wieśniakiem.*Machnik widząc, że padł ofiarą 
oszusta, doniósł o calem zajściu do policji, która 
wyśledziła i przytrzymała sprytnego oszust; w o 
sobie Jana Barana. Od Barana odebrano 3 mil jony 
235 tysięcy Mkp. i zwrócono je poszkodowanemu 
Machnikowi.

NIESZCZĘŚLIWY* WVPADEK PPZY PRACY.
Wczoraj wezwano pogotowie ratunkowe do gazo­
wni miejskiej, gdzie 34-lefni Władysław Czernek, 
robotnik, został przygnieciony przez windę. Le­
karz stwierdził u nieszczęśliwego zgniecenie klatki 
piersiowej i przewiózł gó w groźnym stanie do 
szpitala św. Łazarza.

WL A l ANIE. Do mieszkania p. Romualda Neu- 
serka przy ulicy św. Gertrudy 1. 23 włamano się 
i skradziono futro damskie astrachańskie, zega­
rek branzoletowy srebrny i inne biżuterje, łącz­
nej wartości 100 miljonów Mkp.

GONITW A ZA KIESZONKOWCEM. Folicja a- 
resztowała 17-letniego Teofila Domaradzkiego pod 
zarzutem kradzieży kieszonkowej na szkodę Anto­
niego Szklarezyka, rolnika. Domaradzki w czasie 
rozmowy ze Szklarczykiem na Małym Rynku wy­
ciągnął mu z kamizelki zegarek z dewizką, po- 
czem począt uciekać. Przytrzymano go jednak na 
ulicy Stolarskiej i oddano w ręce policji.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA
POLSKIE TOW. MATEMATYCZNE odbędzie 

we wtorek, 23 bm., o godziide 5 wieczorem w lo­
kalu semiiiarjiim matematycznego (ulica św. Anny
1. 12) posiedzenie zwyczajne, na którem p. 0. Ni- 
kodym wygłosi odczyt pod tytułem: „Z teorji
funkcyj zmiennych rzeczywistych".

IX POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO ODDZ. 
POLSKIEGO TOW. PRZYRODNIKÓW IMIENIA 
KOPERNIKA, poświęcone dyskusji o zamierzonej 
eksploatacji granitu w Tatrach, odbędzie się we 
wtorek, dnia 23 bm., o godzinie G wieczorem w &ali 
wykładowej Zakładu mineralogicznego uniw. Jag., 
ulica Gołębia 11 (Collegium Minus), II. piętro. 
Dyskusję zagają: prof. Akademji górniczej dr Wa­
lery Goetel, prof. uniw. Jagiell. dr Stefan Kreutz, 
prof. uniw. Jagiell. dr Jan Nowak.

7. TOW IM, DANTE ALIGHIERI. Wykład pro 
zesa Towarzystwa, dra Zdzisława Morawskiego, 
pod tytułem: „Apologeta starości w Padwie w 16 
wieku" odbędzie się we czwartek, dnia 25 bm., o 
godzinie 6 wieczorem w sali numer 35 Collegiąm 
novum uniw. Jagiell.. I. piętro.

KONSUL CZESKOSŁOWACKl W KRAKOWIE 
zawiadamia, iż w niedzielę 28 październiku br. zo­
staną biura konsulatu zamknięte z powodu świę­
ta narodowego. Ewentualno wizyty przyjmuje kon­
sul od godz 11—12 .

Z kraiu i ze świata
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ NA MIEJ 

SCU KATASTROFY W CYTADELI 7 Warszawy 
te.li tonują nam: Prezydent R zeczyp ospo l i te j  udał 
się dzisiaj w towarzysi wio ministra si raw wojsko­
wych, jenerała Szeptyckiego, na cytadelę, celem 
obejrzenia miejsca wybuchu prochown Następnie 
prezydent odwiadzii ofiary katastrofy w szpita­
lach mokotowskim i ujazdowskim

PRZESILENIE FINANSOWE W OPFRZE WAR 
SZAWSK1EJ. Z Warszawy donoszą: W związku 
z coraz większym wzrostem drożyzny, wydatki te­

atrów miejskich, w szczególności 'wydatki Opery, 
rosną w szybkiem tempie. Podwyżki cen biletów 
nie osiągają celu, gdyż powodują zmniejszenie 
frekwencji. Wszystkie te przyczyny składają się 
na to, że niedobór Opery warszawskiej wzrasta co­
raz więcej z miesiąca na miesiąc. Z tego powodu 
w zarządzie miejskim znów pomsz.any jest projekt 
zwrócenia się do władz państwowych o przejęcie 
przez państwo prowadzenia Opery na swój rachu­
nek, gdyż kasa miejska absolutnie nie ma możno­
ści pokrywania niedoborów Opery.

V RĘCZENIE KRZYŻA KS. BISKUPOWI BAN- 
DURSKIEMU. Z Wilna donoszą: Od dawna zawią­
zano w Wilnie komitet w celu wręczenia krzyża 
ks. biskupowi Bandurskiemu. który w roku 1914 
swój złoty krzyż biskupi ofiarował na legjony 
polskie. Do komitetu weszło szereg osób społcczeó 
stwa wileńskiego z jenerałem Żeligowskim i rek­
torem Parczewskim na czele. W dniu 9 październi­
ka, rocznicę wejścia wojsk Żeligowskiego do Wil­
na, wręczono ks. biskupowi krzyż złoty, wykonany 
w Warszawie w stylu gotyckim z Matką Boską 
Ostrobramską i podwójnym złotym łańcuchem. Na 
odwrocie ryty jest napis: „Księdzu biskupowi Ban­
durskiemu — wdzięczna Ziemia Wilenska".

Po uroczystem nabożeństwie w katedrze, ducho­
wieństwo z ks .biskupem Matulewiczeęft, oraz oso­
by świeckie wyszły na płac Katedralny w celu 
wręczenia krzyża kapłanowi i patrjoeie. Pierwszy 
w słowach podniosłych przemówił rektor Parczew­
ski, wręc^tjąc ks. biskupuwi krzyż w skórzanej ka­
secie, a następnie głos zabrał ks. biskup Matule- 
wicz, wkładając, mu ten krzyż na szyję. Wzruszo­
ny ks. Banduiski dziękował w serdecznych sło­
wach.

STRASZNA ZBRODNIA. Pisma poznańskie do­
noszą o strasznej zbrodni, jakiej dokonał 16-letni 
Stefan Szpuciński, mordując swą G2-letnią matkę, 
zamieszkałą w Poznaniu. Młodociany morderca 
zbrodni swej dokonał w nocy, uderzając śpiącą 
matkę siek’Crą w głowę. Wyrodny syn zamierzał 
również zamordować swoją siostrę, lecz ta, zbu­
dzona jękiem konającej matki, korzystając z chwi 
lowego przerażenia mordercy po spełnieniu okrut 
nego czynu, uratowała się ucieczką. Powodem 
strasznej zbrodni była chęć zagrabienia mienia 
matki i siostry. Mordercę) aresztowano.

GOŚCIE JUGOSŁOWIAŃSCY WE LWOWIE.
We środę przybyli do Lwowa delegaci jugosło­
wiańskiego „Zarządu monopolów handlowych": 
prof. uniw. Jocan Radonie, poseł parlamentarny 
i inżynier-chemik Mirosław Nykólic. Celem przy­
bycia delegatów było nawiązanie periraktacyj w 
sprawie dostawy nafty dla państwowych przedsię­
biorstw w Jugosławji.

ARESZTOWANIA OPTANTÓW POLSKICH. W 
Petersburgu aresztowano znowu szereg osób z po­
śród repaćrjantów i byłych zakładników, umiesz­
czonych n: liście wymiany personalnej. Wśród a- 
resztowanyoh są pp. Gustaw Zieliński, Stanisław 
Osowski, W iktorja Aleksandrowiczowa i inni, — 
wszyscy oczekujący już od 2 lal możności wyja­
zdu do kraju.

ZGON M. CHOMIAKOWA. W Belgradzie zmarł 
w tych dniach b. prezes III. Dumy państwowej. 
Mikołaj Chomiakow Zmarły był synem znanego 
idealisty slowianofila Aleksego Chomiakowa. — 
Wszedł on do Hf. Dumy z ramienia partji „pa 
ździernikowców" i należał do jej skrzydła liberal­
nego i uczciwego. Jał o przewodniczący III. Du­
my, zyskał sobie wielką popularność przez swoją 
liobroduszność i jowialność, dzięki którym nieraz 
wychodził zwycięsko z burz parlamentarnych, u- 
trzymując się na stanowisku bezstronności i spra­
wiedliwości względem obu skrzydeł.

W stosunku do Polski ś. p. Mikołaj Chomiakow 
zacno wy wał zawsze życzliwość i w pamiętnej spra­
wie chamskiej nie popierał nacjonalistycznych 
projektów swojej partji.

D \LSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
5860 Ku uczczeniu pamięci ojca — Józef Łakociń- 
ski, 5861 Pamięci m atki Józefy z Nowickich Mi­
chalskiej; 5862 Kurs IV. szkoły polic. XV. okr. w 
Nowogródku; 5863 Mojej pizyjaciółce Ludwice 
Czeeliowiezównie — bracia; 5864 Marychnie Cze- 
chowiczównie — bras ia; 5865 Dr Karol, Stanisła­
wa i  Staś Fabjańczykowie: 5866 Pamięci syna Jó­
zefa Trzcińskiego, por. W. P , poległego pod Iidą, 
rodzice; 5867 Stcfanowstwo Mikołajewscy z Po­
znania; 5868 Pamięci profesora Stanisława Zio- 
browskiego — uczn. klasy III. A gimnazjum IV. w 
Kiakowie; 5869 Stanisław Martynowski i 5870 Pa­
mięci Romana Bojki, poległego w loku 1914 pod 
Kraśnikiem — rodzice.

“ STAN” iTMÓSFERY*. Pogoda w Polsce w dniu 
wczorajszym znajdowała się pod wpływem głębo­
kiej depresji barometrycznej, której środek leżał 
nad Llandją. Wskutek tego zachmurzenie w kra­
ju wzrosło i opadły deszcze, miejscami dość du­
że (Chojnice J I  m,m, Poznań 5 m/m). Jednocze­
śnie wzrosła również i temperatura, dochodząc w 
godzinach popołudniowych do 12° w Foznanskiem, 
do 14° w Maiopofe.cc. zac hodniej, do 11° w środku 
kraju i 6° na wschodzie. W Mińsku i Zakopanem 
notowano przymrozki, a to wskutek pogodnej no­
cy i związanego z tein większego wypromieniowa­
nia.

W a r s  z a w a: temperatura —•— ; _ maximum
11.7; minimum 5.7; opad —.— i star‘ nieba: pogo­
dnie

K r a k ó w ,  temperatura l l . ł ;  maximutn 15.6; 
minimum 3 .7 ; opad 0.0 ; stan nieba: pogodnie.

~~ \
PROGNOZA NA NIEDZIELĘ. Pochmurno, miej 

scaini deszcz, rano mglisto, cieplej, słabe wiatry 
południowe i południo-zachodnie.

„DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO" numer za październik jest do 
nabycia w Ekonomatie w o jew ó d z tw a  i ajencji 
„Ruch" przy ulicy Szczepaństk,. j.

WALTER GIFSEKING, światowej sławy piani­
sta, przybył wczoraj du Krakowa i wystąpi dzisiaj 
to ji^t w nie dzielę, 21 bm. Pozostałe bilety są do 
nabycia przy kasie w Siarym Teatrze.

TEATRY KRAKOWSKIE.
TEA IR IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po połu­

dniu „Grochowy wii-idec". „Cyd", którego premje 
ra sobotnia ńyła prawdziwem świętem naszego te- 
anu,  wiaca na afisz we wiórek, SB bm. i grany 
będzie do końca przyszłego tygodnia. Najbliższy 
plan prób teatru preliminuje znajdujące się już*w
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przygotowaniach sztuki,f uwiązane ze zbliżającem 
się świętem Zaduszek. ™  więc tradycyjny „Jtfly- 
narz .i jego córka", wznowiony będzie na popular­
nych popoludniówkach w oba dni świąteczne. — 
Na wieczorne przedstawienie jirzygotowuje reży 
ser Piekarski podniosły utwór Ludwika Hieronima 
Morslina pod tytułem: „Święty".

OPERA I OPERETKA. Dzidaj, w niedzielę, 21 
bm„ o godzinie 3.30 po południu stale atrakcyjny 
„Ostatni walc", o godzinie 7.30 wieczorem „De­
mon", iak. entuzjastycznie przyjęty i gorąco okla 
•skiwany na wczorajszej ptemjerze. W najbliższych 
drdaeh prcirtjcra areywesoh j operetki pod tytułem 
„Szalona Lola".

TEATR IM. SŁOWACKIEGO W JAWORZNIU
Jutro wysląpuje zespól icatru im. Słowackiego w 
Jaworzniu w sali tamtejszego „Sokoła", grając we­
soły „Wieniec grochowy" A. Małeckiego.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO"

Niedziela. 21 b. n po południu: ..Grochowy wie­
niec": wieczorem- ..Złoty wiek rycerstwa1*.

Poniedziałe k 22 b. m.: „Ziemia nieludzka**.
Wtorek, 23 b. m.: ..Cyd".
Ś ro d a . 24 b . m .: . . C y i 1
Czwartek, 25 b. m : yd“.
Piątek, 26 b. m.: „Cyd1*.

TEATR OPERA I OPERETKA
NiedziNa, 21 b. m„ po południu: „Ostatni walc";

wieczorem: „Demon".
Poniedziałek, 22 b. m.: „Ostatni walc". (Ceny do po­

łowy zniżone).
1'EATB „BAGATELA".

Niedziela, 21 b. m„ po południu: „Wicek i Wacek" 
(ceny zniżone); wieczorom: „Rozkosze przypadku".

Poniedziałek. 21 b. m.: „Rozkosze przypadku".

KINOTEATR „REDUTA" (Lubics 15):
Niedziela 21 b. m.: „(Miłość wśród intryg11.
Poniedziałek, 22 b. m.: „Znasz-li ten kraj"? Obrai, 

romantyczny (premjira).
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".

Nii dzieła, 21 b. m.: „Skandal w operze". Dramai 
w 6 aktnćłl 7, czarującą aktorką Dorotą Fhilipps.

Poniedziałek, 22 b. m.: „Skandal w operze*1. Drania,! 
w 6 aklsdł! a czarującą aktorką Dorotą Philippa.

STAk Y TEATR-
Niedziela, 21 b m.: Walier Giescliirg, pianista.

(1 1 0 0 3  p t a t n y
W „Gazecie Warszawskiej" rozwija prof. Ry 

barski projekt, dotyczący jednego z głównych za­
mierzeń finansowych rządu, wniesionego ju t w  
formie ustawy do Sejmu, tj. t. zw. waloryzacji 
podatkow. Idea pełnego zabezpieczenia dochodów 
podatkowych państwu nie ma ju t dziś przeciwni­
ków, przynajmniej jawnych... W praktyce jednak 
wytacza się" różne wątpliwości, z których jedna 
zasługu je na uwagę. Jest nią pytanie, w jaki spo­
sób obywatel państwa, który będzie miał płacić 
raty podatkowo według pewnego stałego mierni­
ka, będzie mógł sprostać temu zadaniu bez strat 
z powodu ciągle 'spadającej wartości marki?

Prof. Rybarski rozwiązuje to zagadnienie W 
sposób bardzo prosty i łatwy do wykonania. Pro- 
jiktujo mianowicie, aby umożliwić otwarcie w pań 
stwowych instyrucja< h kredy!, P7 TS -■ 4?j agi 
celu najlepiej nadaje się Pooz4 *«rs C jh- O? iMęd- 
ności — specjalnych kont, któis jSgPfńuS
kontami podatkowymi. Każdy -ąbttifatitŁ, 
podatki, miałby prawo otworzyć solie takie uon- 
ł* ? gdy przyjdzie termin płacenia podatku, zapłą 
ci on ten podatek czekiem, przekazując odpowie 
d:iią sumę ze swojego konta.

Trzeba koniecznie bowiem umożliwić oszczędza­
nie na zapłacenie podatków w terminach później­
szych, chroniąc równocześnie podatnika przed de­
waluacją ptzez waloryzowanie wpłaconych przez 
nh-go sum na konto podatkowe według tegosa- 
mego wskaźnika, według którego waloryzują się 
nakżności państwowe. Trzebuby nawet, radzi 
prof. Rybarski, zachęcać do tego przez to, że się 
oprocentvje wpłaty na konto podatkowe dość wy- 
s ko, np. na 1 proc. miesięcznie. Wówczas będJe 
każdy miał interes w tem, by jogo konto podat­
kowe było jak największe. Skarb zaś zyska na ten 
bardzo wiele i opłaci mu się w zupełności opro­
centować dość wysoko te konta, aibowl m do­
staje pieniądze wcześniej, pieniądze, ktoremi mo­
że odrazu swobodnie rozporządzać. Prócz tego 
oszczędza się na obrocie znaków obiegowych, 
zmniejsza^się icli zapotrzebowanie, zwalnia je tem- 
samom do innych celów.

Wreszcie wprowadzenie takich kont uiatwi wy­
miar i ściągnięcie zaliczek na różne podaiki, w. 
szi zególności zaliczki na podatek majątkowy, co 
do której prawdopodobnie trzeba będzie wprowa<- 
dzić nowe postanow ienia, gdyż jest ona obliczona 
w markach i dzisiaj już stanowi ciężar oardzo 
mały i bardzo mały dochód dla skarbu.

Konta podatkow'e przy odpowiedniej ich orgai 
nizaoji i popularyzacji mogą zgromadzić dla skar 
bu bardzo znaczne sumy i to bardzo rychło. Proi 
Rj barski, który jako wiceminister skarbu s o ­
cjalnie się podatkami zajmował, wie o tem najlę 
piej, jak wielką jest u na, w Polsce odległość, 
między uchwaleniem i w y p r a c o w a n i e m  podatku, 
a jego ściągnięciem, to też projekt jego, bardzo 
praktycznie rozwiązujący ten pjouh m, winien do­
czekać się jak najrychlejszej realizacji.

Do projektu ustawy o waloryzacji podatków, 
wniesionego przez ministra skarbu do Sejmu, a 
podanego przez nas wczoraj, dołączył minister 
motywa, w którymi powiedziano:

Od lat kilku zwiększający się spadek wartość! 
marki polskiej pozbawił ją niemal doszczętnie 
charakteru miernika pieniężnego. Wobec chroni­
cznego i szybkiego spadku marki skarb państw*: 
otrzymuje w dochodach jedną czwartą część tej 
sumy, na którą liczył i ta różnica będzie coraz 
większą w miarę szybszego deprecjonowania sią 
marki, wywołanego wciąż rosnącą jej inflacją 
Stosowane wykładniki nie mogą złemu zapobiao 
wobec tego koiiiee.zne jest wprowadzenie stałe 
jednostkt podatkowei. Przy uzasadnieniu podane* 
je*l e.TfruWu zrsl/iwienit podatków pośrednie,U, 
które uuaty wpłynąć >\ pierwszej połowie 1923 r., 
\  nie wpłynęły w określonej budżetem sumie z 
powodu spadku m atki Podatki pośrednie wyzna- 
ezene zostały na pierwszo półrocze wedle fran­
ka 64,155.066, :i wpłynęło zaledwie 39,587.600 
tuk. Monopol solny powinien był przynieść, obli- 
cza jąc  na franki. 11,626.066, a przynió*! 3,345,000. 
Monopol tytoniowy wńien był dać 20,090.000, daj 
17,000.000. W pierwszem półroczu 1923 powinnt 
było ogółem wpłynąć podatków pośrednich , 
125,781.600 franków, a wpłynęło w rzeczywistości 
7. powodu spad ku marki 50,034.000.



Pamięci A n n  ZanwM
Kraków, 21 października.

W spaniałą m anifestacją hołdu pośmiertnego 
dla jednego z najzasłużeńszych mężów w Pol­
sce porozbiorowej, było wczorajsze przewiezie­
nie zwłok Andrzeja Zamojskiego z Krakowa 
do W arszawy.

Obchód rozpoczął się uroczystem nabożeń­
stwem  w kościele 0 0 . Dominikanów. Miejsca 
w  stallach przed wielkim ołtarzem zajęli dostoj­
nicy państwa i przedstawiciele władz: wojewo­
da d r Gałecki, prezydent m. Federowicz, prezy­
dent apelacji W olter, prezydent sądu karnego 
Pelz, wicewojew. Kowalikowski, starosta Bal, 
ks. dr Czesław W ądolny, infułat, ks. kan. K ru­
piński, kura to r Gwiński, kom endant korpusu 
g rn . Czikiel z delegacją oficerów, członkowie 
rodzin. Zamojskich, Lubomirskich, Potockich, 
Żółtowskich, delegacja kom itetu warszawskie­
go w osobach pp. Józefa Siecińskiego, wicepre­
zesa Związku prasy prowincjonalnej i Jan a  
Czempińskiego, z ramienia Syndykatu dzienni­
karzy warszawskich p. K urnatowski z W ar­
szawy ifd.

Trumnę, wyniesioną z lochów kaplicy ks. 
Lubomirskich, ustawiono n a  katafalku, a straż 
honorową około niej pełnili w eterani 1863 r. 
ze sztandarem  i członkowie cechów krakow ­
skich z chorągwiami cechoweni.

Nabożeństwo żałobnp odprawił w otoczeniu 
licznego duchowieństwa ks. biskup Nowak —■ 
piękną mowę żałobną z ambony wygłosił przeor 
0 0 .  Dominikanów ks. K onstanty Żukiewicz. 
Po odprawieniu- Castrem  doloris trum nę ze 
zwłokami ujęli na  barki członkowie rodziny 
Zamojskich i znieśli do karawanu.

Przed kościołem tymczasem naczelnik stra ­
ży pożarnej p. Obidowicz, mianowany przez 
prezydium kom itetu mistrzem ceremonji po­
grzebowej, ustaw iał delegacje w imponujący 
pochód, k tóry  przy odgłosie dzwonów i dźwię­
kach dwóch orkiestr rozwinął się m ajestatycz­
nie Otwierały go plutony straży  pożarnej, z<” 
któremi kroczyły delegacje miodzieży szkól 
krakowskich ze sztandarami. Związek koleja­
rzy  z orkiestrą, reprezentacje Sokoła, delega­
cie instytucyj i stowarzyszeń.

Tuż przed duchowieństwem szła orkiestra 
wojskowa, a za nią ltomnanja piechoty sztur­
mowej. Straż honorową około karaw anu objęli 
w eterani 1863 roku. K ondukt żałobny, prowa­
dzony przez ks. biskupa Nowaka w asystencji 
duchowieństwa oraz 0 0 .  Dominikanów, posu­
wał się ulicami Grodzką, Rynkiem. Szpitalną 
ku Basztowej.

Na dworcu zachodnim ustawiony był "wa­
gon, przeznaczony do przewiezienia trumny. 
Tu odprawiono ostatnie modły, poczem zabrał
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ska. a  z m ą aaproteaftry przez kom Pet y  arszaw- 
ski prezes, p. Marjan Dubiecki z  żoną. Uroczy­
ste ziożetnio zwłok w  kościele św. Krzyża' w 
W arszawie odbędzie się w. poniedziałek dnia
22 bm. A  ‘"W&l&b-f-'

i  3

Fssłswle o Słcsatsonla nad oitais 
zaufania

W dalszym ciągu swoich wywiadów z posiani 
o głosowaniu w Sejmie nad voium zaufania dla 
rządu, przytacza „Kilrjer Polski" następujące opi- 
nje posłów: >. Jśes

Poseł Jan Zamorski (Z. L. N.) powiedział: 
Zasada rz.ądu parlamentarnego, opartego na wię 

kszośoi polskiej, zaczyna mojem zdaniem z tru­
dem zdobywać sobie trwałość. Wzmacnia ją wie­
le rzeczy, ale przedewszygtkiem bezprogramowość 
opozycji, co p. Witos słusznie w swej replice pod­
kreślił. Np. podczas przemówienia p. Kucharskie­
go padło 100 mniej więcej wykrzykników, ale an 
jeden taki, któryby według mnie, podawał w wąt­
pliwość, piostował lub protestował przeciwka czy 
to całości planu, czy też przeciwko szczegółom. 
Wynika stąd, że program skarbowy rządu obecne­
go niema przeciw sobie innego programu. Nie 
chodzi więc o program, ałe o osobę, która go ma 
wykonywać. (Ten ostatni zwrot jest bardzo zna 
roienny dla osoby min. Kucharskiego. Przyp. red. 
„N. Rcf.“).

Poseł Mieczysław Niedziałkowski (P. P. S.) o
świadczył: -

Nie. przesadzę, jeśli pozwolę subie stwierdzić, że 
nasz atak na rząd udał się; osłabił on większość i 
rząd. Na tern jednak nie kończymy, będziemy 
walkę naszą kontynuowali z całą siłą, aż do oba­
lenia tego szkodliwego rządu. Wymaga tego bo­
wiem przedewszystkiem interes państwa, a następ­
nie interes wszy stkich pracujących obywateli, in 
teres klasy robotniczej. Nie dlatego, że ten czy 
Inny minister jest mniej lub więcej zdolny, ale dla­
tego, że gabinet cały, wyrosły z obecnej większo­
ści, nie jest w stanic spełnić najważniejszego za­
dania, bez którego niema wyjścia z obecnej sytua­
cji, a mianowicie: podporządkowania interesom
warstw posiadających interesów Rzpitej i swoich 
namiętności politycznych — demokratycznemu 
charakterowi państwa.

AUDJENUJE U PREZ. RZECZYPOSPOLITEJ
Warszawa, 19 października (PAT). P. prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął w piątek na dłuż- 
szem posłuchaniu pry wat rem  J. E. Nuncjusza 
papieskiego msgr. Lauriego, k tóry  pragnął od­
wiedzić p. prezydenta po dłuższych wywcza­
sach wakacyjnych. P. prezydent przyjął następ­
nie p. Tissicgo, prezesa amerykańskiego związ-

głos redaktor B a r t o s z e w i c z ,  aby rzucić , ku banków zag ra r:cznych w Nowym Jorku, 
ostatnie słowa pożeemania cieniom zasłużonego k tó ry  po przyjaździe do Polski pragnął przede- 
ojczyźme męża, którego zwłoki przez la t 49 w wszystkiem złozyć swoje uszanowanie prezy-
Krakowie spoczywały:

,.W r. 186l, kiedy naród posłał „pięciu no­
wych gońców do nieba, aby przyśpieszyli dzie-
je“ ■— i kiedy dzwon ich pogrzebu -.ssrrs')

, ...obudzi? w Europie dreszcze ? • l
Nutą ofiarną, tą nutą jedyną,
Głosząc, że Polska nie ztrineła jeszszd,
Gdy jeszcze za Tolskę giną“...

wówczao ten, Którego drogie, święte prochy 
żegnamy, -udał się na  zamek warszawski i na 
zapy tanie przerażonego Gorczakowa: co czy­
nić? —  odpowiedział krótko: „odejść11.

W rok potem  Andrzej Zamojski powiedział 
prawie to samo W. Ks. Konstantem u i carowi 
Aleksandrowi, kiedy od niego zażądał, aby 
szczerze i  otwarcie im wskazał, czem można u - ' 
spokoić i  zadowolić Polaków.

Za tę zuchwałość niepoprawnego „m arzycie­
la-1, jak  go eai nazwał, został Zamojski wy gruc­
hy z kraju, % tego kraju, k tó ry  ukochał i k tóry  
jego ukochał, za który , jak  powiedział carowi, 
gotów był dać życie, z kraju, k tóry  precz lait 
30 był świadkiem zbożnej i ofiarnej jego pracy 
około podnics-iema rolnictwa, handlu, przemy­
słu, a  przedewszystkiem podniesienia ducha na­
rodu, wzbudzenia w nim wiary we własne siiy, 
wiary w  odrodzę nie i  ziruurtwycb w itanie. I roz­
poczęły się ciężkie dni tułaczki dla tego, „który  
był gum fen, sm narodu11 —  jak  powiedział jeden 
e pisarzy francuskich —  dla tego, z któręgo 
imieniem łączyło się tyle świetnych nadziei szła 
chętnych usiłowań, prac pożytecznych i pod­
niosłych, że nie za wiele eię powie, że życie na­
rodu w tym  oSaesie skupiona było w jego ser­
cu. ' ;r

A v serce to bdy wciąż gnomy... co więcej —  
widział ukochany kraj w  ruinie, wroga, pastwią 
tego  się nad  narodem, zniszczoną e?łą#pracę 
swego życia, pogrzeb swoich ideałów... Zamoj- 
tfci z każdym dniem czuł się hardziej osam ot­
nionym, coraz mniej było takich, którzy go ro­
zumieli i których on rozumiał. J a k  niegdyś dla 
cara. ta k  później dla przedstawicieli nowych 
prądów sta l się marzycielem, utopistą. Czego 
jemu nie dano dożyć, doczekały się jego pro­
chy W czterdzieści kilka la t po jego śmierci do­
szedł do niich głos nie dzwonu pogrzebowego, 
tocz dzwonu, zwiastującego zmartwychwstanie.

Nadszedł WTeszcie dzień ostatniego triumfu 
„pogrzebanych", w  pył, zdawało się, roztartych 
ideale w Zamoiskeigo. Ci, którym  radził odejść, 
odeszli —  i.ietylko oni sami, odeszli i ich wspól­
ni" y zbrodni, na Polsce dokonanej.

Jeżeli duch j~go unosi się nad  nami, to  pe­
wni" jest pełen radości. Raduje się i z tego, że 
prochy jeg.f, spoczną w swobodnej Warszawie 
w lodziem iach tegosamego kościoła, z którego 
w toku 1861 wyniesiono pięć trum ien ofiar­
nych...

Żegnając te  prochy, życzmy im, aby  me do- 
fhodził ich eoha potępieńczych smarów, aby 
doczekały się tej chwili, kiedy naród wyidzie 
z chaosu w’uik partyjnych, skupi się, skojarzy 
i wstąpi na drogę spokojnej, zbożnej pracy kul­
turalne;. k tórej ez; _sty szum dar Zamtósk? niósł 
ta k  wysoko. Żegnając to prochy, prośmy Boga, 
aby  narodowi naszemu zsyłał jak  najwięcej 
mężów tej m vay, co Andrzej Zamojski, to  jest 
mężów takiego, jak  on. ducha, takiego serca, 
tak iego  patrjotyzm u, takie bez' iteresowności, 
tak iej p tacy i takiej w  narodzie królewskiej po­
s a g i14! . .

Po odmówieniu ostatniej módl wy przez obec 
mych, zwłoki zamki, ęto w wagonie, który o go­
dzinie 2 m, 20 po południu ponrosł je  do Was*- 
tszawy. Tymsamym pociągiem wyjf chała także 

'rodzina Zamojskich, oraz delegacja waiszaw-

dentowi Rzeczypospolitej. P. prezydent Rzeczy 
pospolitej przyjął wreszcie m inistra spraw woj­
skowych, gen. broni Szeptyckiego, k tó ry  przed­
łożył prezydentowi krótkie sprawozdanie o bie­
żących sprawach jego m inisterstwa.

DWA POSIEDZENIA KOMITETU 
POLITYCZNEGO.

Warszawa, 20 października (AW) „K urjer 
W arszawski" donosi: W kolach parlam entar­
nych zwrócił uwagę fakt, że komitet polityczny 
Pady ministrów odbył dwukrotnie obrady w 
ciągu dnia wczorajszego, rano i popołudnia.

SYTU AC lA SI RAJKO W A' W ZAGŁĘBIU.
„Iskra14 sosnowiecka donosi pod da tą  18-go 

bm.:
Sytuacja strajkow a zmieniła się o tyle, iż do 

bezrobocia przyłączyły się i kopalnie małe. — 
Obecnie więc, z wyjątkiem  kop. „Reden11, k tó ­
ra ze względu na niedaw ną katastrofę, pracuje 
normalnie, stoją wszystkie przedsiębiorstwa 
górnicze. W  dniu dzisiejszym m ają się odbyć 
naradyn kom itetów kopalnianych, celem omó­
wienia dalszego stanowiska,

W  dalszym ciągu robione są starania, aby do 
akcji strajkowej wciągnąć przemysł hutniczy 
i włóknisty. Mimo wszystko, przypuszczać na­
leży7, że bezrobocie długo nie potrwa- gdyż w y­
czerpani robotnicy pragną jak  najszybszego 
zlikwidowania strajku.

SPRAWA JAWORZYNY.
Genewa, 20 października (PAT). Przewodni­

czący Trybunału międzynarodowego w Hadze 
zawiadomił Ligę narodów, że na mocy 25 a rty ­
kułu sta tu tu  Trybunału zwołał nadzwyczajne 
posiedzenie Trybunału na dzień 12 listopada dla 
sprawy Jaworzyny. Ponieważ rada Ligi naro­
dów zbierze się w grudniu br , należy przeto 
spodziewać się, że sprawa Jaworzyny zosta­
nie w owym czasie w Lidze definitywnie zała­
twiona.

SPROSTOWANIE ALARMUJĄCEJ 
WIADOMOŚCI. *

Wiedeń, 20 październiKa (AW). P-asa wie­
deńska, w po-wołaniu się na berlińskie źródła, 
zamieściła no tatkę o koncentracji wojsk bol­
szewickich na granicy Polski i o rzekomem 
ultimatum, jakie Polska otrzymać miała od rzą­
du sowieckiego, żądająeem pozwolenia na  prze­
marsz wojsk przez tery torja  polskie do Nie­
miec. Dzisiaj pisma wiedeńskie ogłosiły spro­
stowania tej wiadomości, która jako pozbawio­
na wszelkich podstaw, zestala przez poselstwa 
polskie w Wiedniu zdementowana.

znaczenie konferencjom wczorajszym Benesza 
z Poincarem. W  kołach poinformowanych gło­
szą, że układy M assaryka i Benesza z Poinca­
rem doprowadziły już do ważnych wyników. 
Ma się podobno rozchodzić o próbę wpłynięcia 
na gabinet praski w  myśl francuskiej polityki. 
Mają być podpisane specjalne trak ta ty  miedzy 
oboma krajam i.

MASS AR YK U KRÓLA ANGIELSKIEGO-
Londyn, 20 października. W  niedzielę będzie 

M assaryk przyjętym  na specjalnej audjencji u 
króla angielskiego.

ZADOWOLENIE MASSARYKA.
Paryż, 20 października (PAT). Prezydent 

M asaryk w  wywiadzie z zastępcą „P etit Pari- 
sien44'ośw iadczył, żc jego w izyta odpowiedzia­
ła nadziejom do niej przywiązywanych. Dalej 
zaznaczył Masaryk, że jest głęboko przekona­
ny  o absolutnej pokojowości polityki francu­
skiej.

ZDECYDOWANY SEPARATYZM BAWARJI.
Berlin, 20 października (AW). Nie podlega 

już żadnej wątpliwości, że Baw arja jest s ta ­
nowczo zdecydowaną zerwać z Peronem i 
szczególnie ignorować zarządzenia państwowe­
go ministra obrony krajowej dra Gertlera, k tó ­
ry  podczas ti wania stanu wyjątkowego w pań­
stwie niemieckiem, obiął stanowisko szefa naj­
wyższej władzy wykonawczei. Wobec tego 
rząd Rzeszy niemieckiej zamierza bezwarunko­
wo odwołać z Bawarii wojskowego komisarza 
generała Lessowa, celem zaman:festówania, że 
separatystyczne dążności Dawani nie bedą 
wiecej tolerowane. Dr Gertler zagroził również, 
że jeśli Bawarja nie zmieni swojego stanowiska 
zostanie wykluczoną z ruchu telefonicznego a 
także z ruchu państwowych kolei.

ODMOWA KOLEJARZY.
Berlin, 20 października (AW). ,,Rote Fahne14 

donosi: Kolejarze w mieście Cassel odmówili 
dzisiaj zestawienia pociągu z wysyłką wojsk 
do Saksonji. W skutek tego Rearchswehra była 
zmuszoną pociąg ten uruchomić. Komuniści u- 
rządzili rodzaj blokady wobec Saksonji, dokąd 
z Bawarji i Brandenburgu nakazano w ysyłać 
jakiekolwiek środki żywności.

NIEMCY ZNOWU APELUJĄ DO ŚWIATA.
Berlin, 20 października (AW). Niepowodze­

nia ostatnich kroków rządu niemieckiego w Pa­
ryżu wywołały duże rozczarowanie w niemiec­
kich kołach rządowych, oraz pesymizm w oce­
nie obecnej sytuacji zewnętrzno-poiityu*nej 
Niemiec. Wobec tego, że nie "wierzą już w Ber­
linie w skuteczność dalszych bezpośrednich ro­
kowań z Francją, przygotow uj rzad niemiecki 
w najbliższych dniach krok dyplomatyczny, w 
którym  przedstawi cały przebieg dotychczaso­
wych rokoivań z Francją, począwszy od pierw­
szych propozycyj. Tymi sposobem będz e starał 
się rząd niemiecki udowodnić całemu światu, 
że spełnił wszystkie postawione mu warunki. 
Do kroku tego przywiązuje się w Berlinie duże 
znaczenie.

PRZEWIDYWANIA LLOYD GEORGEA.
Londyn, 20 października (AW). „Manchester 

Guardian14 zamieszcza, telegram  Lloyda Geor- 
gea z Mineapolis, w którym  byiy premjer daje 
wyraz swym obawom, że Niemcy sto ją już w 
przededniu rewolucji komunistycznej. Zdaniem 
Lloyda Georgea komunizm po opanowaniu Nie­
mce przerzuci się i na inna sąsiednie kraje.

0 u k fa d  f r a n a u s k o - s z e s k i
„M atin14 podaje informację, Dochodzącą rze­

komo z  kół dobrze poinformowanych o wczo­
rajszych pertraktacjach między Poincarem, 
Massaryklem i Beneszem. Poincare odbył wczo- 
raj przed południem dwugodzinną konferencję 
z Massarykiem i przyjął popołudniu dra Be­
nesza, k tó ry  konferował następnie z dyrek to­
rem wydziału politycznego w ministerstwde 
spraw  zagranicznych. Pertraktacjom  tym  przy­
pisują wielką wagę. Rozchodzi się mianowicie 
o uregulowanie za pomocą trwałego układu 
stosunków między obu krajam i. Potrzebny jest 

■ jednak w tym  celu szereg studjów, po ukoń­
czeniu których Benesz uda się ponowme do 
Francji, by doprowadzić ul J a d y  do ostatecz­
nego rezultatu.

prasa rządowa francuska przypisuje wielkie

RUMUŃSKA MOWA TRONOWA. 
Bukareszt, 20 paźdzmrnika (PAT). Dziennik 

urzędowy „LTndependence Roumaine14 ogła­
sza oficjalny tekst mowy tronowej . króla I er- 
dynana n a  uroczystem otwarciu rumuńskiego 
parlam entu w dniu 17 bm. W mowie tej znaj­
duje się następujący ustęp o polityce zagra­
nicznej Rumiuiji:

Czuję się szczęśliwy, że mogę stwierdzić, iż 
stosunki nasze z innemi paustwan i są zadowa­
lające. Stosunki nasze z naszym! wielkimi sprzy 
mierzeńcami taksam e jak  i stosunki z sojusz­
nikam i naszymi z małej ententy  są w dalszym 
ciągu jak  najserdeczniejsze. W izyta, k tórą zło­
żyliśmy z królową w Warszawie ł gorąca sym- 
patja, z jaką zostaliśmy przyjęci przez wszyst­
kie warstwy społeczne w Polsce, dowiodła nam 
raz jeszcze głębokości i siły uczuć, jakie nas 
z narodem polskim łączą. W  artykule w stęp­
nym o mowie tronowej „LTndependence Rou- 
m ame11 specjalnie podkreśla doniosłość tego u- 
slępu.

TRUDNOŚCI FINANSOWE W RUMUNJI.
Bukareszt, 20 października (PA'J ). Półoficjal- 

ny  „Y ittorul44 donosi, ze celem zażegnania 
przesilenia walutowego będą przyznane prze­
mysłowcom, kupcom i rolnikom zaliczki ^w go­
tówce, gwarantowane ich zapasami. Nadto ma 
być utworzony nowy instytut dia udzielenia 
pffemy slowcom i rolnikom potrzebnych Inedy- 
tów. Dochody z nowych podatków  umożliwią 
państwu w ypłatę odszkodowań dla właścicieli 
gruntów  za "wywłaszczone obszary. Sumy 
wpłacone przez chlopuw za oddane im grunty  
będą przekazane bankowi narodowemu, by 
przez to dopomóc rynkowi pieniężnemu. Rząd 
jest zdecydowany w żadnym wypadku nie u- 
eiekać się do inflacji. •

ZAMORDOWANIE REDAKTORA. 
W arszawa, 20 października (Tel. w ł)  Z Bu­

karesztu donoszą, że redaktor pisma „AdveruT‘ 
Rozentlial został zamordowany. Mord dokona­
ny został na tle palityczr.em.

ści związków zawodowych, gw arantow any cli 
rozdziałem 13 trak ta tu  pokojowego. Po dłuż­
szej dyskusji rada przyjęła wniosek Jouhauxa 
z poprawką delegata rządu belgijskiego i pole­
ciła biuru pracy zebranie dokładnych danych 
w sprawne wolności związków. R ada uchwaliła 
prowizoryczny porządek obrad 7. międzynaro­
dowej konferencji pracy, m ającej odbyć się w 
roku 1924 wyznaczając, jako  główmy przed­
miot obiad ubezpieczenie społeczne w szczegól­
ności ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypad­
ków. Na następnej sesji R ada m a rozpatrzeć 
ostatecznie projekt przyszłej konferencji oraz 
wniosek rządu polskiego co do wprowadzenia 
pod obrady konferencji spraw dotyczących 
kontroli emigrantów orzy wyjeździe.

RATYFIKACJA TRAKTATÓW POLSKO- 
TURECKICH PRZEZ TUPCJĘ,

Konstantynopol, 20 października (PAT). Tu­
recka rada ministrów uchwaliła przedłożyć 
zgromadzeniu narodowemu w Angorze do ra ty ­
fikacji Traktaty polsao-tureckie, tj. trak  tar 
wieczystej przyjaźni, konwencję handlową i 
konwencję osiedleńczą. T rak ta ty  te złożono już 
zgromadzeniu narodowemu do ratyfikacji.
M U b M M W a R B ; BjegBPBggĘjB M ąKBWMjWB MtMjg
'■BffSP ■■ *'»

Z j H i y  2 k m i n
Ulanów, w październikn 1923. 

(Nędza wśród małorolnych. — Sprawa naprawy 
mostu. — O odbudowę sądu).

Stósunki w tutejszej okolicy są typowe dla kąta 
Polski w widiach Sanu i Wisły. Dużo tu mokradeł 
i piasku, dużo małorolnych. Nędza pomiędzy nimi 
straszliwa. Brak wszelkiego przemysłu, zarobków 
niema, w domach głodno i chłodno, zima przedsta­
wia się beznadziejnie.

Most na rzece Sanie, popsuty przed dwoma laty 
przez zatory lodowe. jeszcze nie naprawiony7. Za­
bierano się do tego kilka razy, część znaczną robót 
wykonano, ale nie dokończono ich i zostawiono 
most na łasce Opatrzności. Jeżeli lody będą gru­
be i zrobi się zator, most pójdzie z wrndą. Miaste­
czko jeszcze bardziej podupadnie. &pruwa napra­
wy tego mostu daje prawdziwie temat do ciężkiej 
satyry na gospodarkę Wydziału powiatowego Lu­
dzie powiadają, ze winna temu V. arszawa, która 
mało troszczy się o prowincję.

Przykładem marnej naszej gospodarki jest tak­
ie  sprawa odbudowy sadu. Podczas wojny Mo­
skale spalili dach. Przyprowadzenie budynku do 
porządku nie przedstawiało większych trudności. 
Koniec końców aż do tego roku budynek niszczał 
coraz bardziej. Niedawno temu postanowiono prze­
cież coś zrobić. Wyasygnowano kwotę, której 
część zużyto na usunięcie gruzu i śmiecia, poczem 
robotę zastanowiono. Przyjdzie zima i poprowadź, 
dalsze dzieło zniszczenia. ( iężko patrzeć na to 
wszystko, smutno się robi na widok takiej naszej 
gospodarki.

stosowania postanowień owej u nawy, o ile doty­
czą one uprawy tytoniu. Minister skarbu polecił 
wobec tego Izbom skarbowym, aby natychmiast 

łza pośrednictwem podwładnych urzędów i orga- 
Jnów kontroli skarbowej zawiadomiły w odpowiedni 
sposób ludność swoich okręgów adn inlstracyj- 
nyeb, że uprawa tytoniu dla własnego użfdkn id 
roku 1924 jest bezwzględnie zakazana, ' l 5 równo­
cześnie dyrekcja polskiego monopolu tytoniow"‘'.rr> 
otrzymała polecenie jak najbardziej intensy wm-gu 
popierania uprawy tytoniu dla p on ząb mmopolo^ 
wych.

* SPRAWA DROŻYZNY W łODZL - ^ g ^ S -
naeh porannych przybył do Łodzi nadz&yóf* |S | 
komisarz dla zwalczania drożyzny, dr Baj la, ce­
lem zapoznania się na miejscu ze sprawą aprowiza­
cji miasta Łodzi. Komisarz odbył szereg konferen- 
eyj z przedstawicielami miast, oraz ‘ współdzielni 
spożywczych. Rezultatem konferencyj było ostate­
czne wyłączenie miasta Łodzi w sprawach aprowi 
zacyjnych od pośrednictwa towarzystwa aprowi­
zacji miast i Łódź odtąd bezpośrednio zwracać się 
będzie w sprawach aprowizacji do nadzwyczajne­
go komisarza do w7aiki z drożyzną.

* KANAŁ ODRA—WISŁA. Bydgoska Izba han­
dlowa opracowuje projekt kanału, który połączył­
by Odre z Wisłą przez Wartę. W myśl tego pro 
jektu kanał wychodziłby od Torunia.

* WYCOFANIE Z OBIEGU NOT KRIESA. Mi 
nister skarbu rozporządził wycofywa ło z obiegu 
marek okupacyjnych, tak zwanych not Kricsa. Po 
31 maja 1224 roku kasy państwowe nie będą już 
przyjmowały do wymiany tych biletów.

* OBIEG BANKNOTÓW W NIEMCZECH po­
troił się w ostatnim tygodniu września. Zwiększył 
się on z S62U7 LiJjonów mar< k na 28228*8 biljonów 
marek.

* PRODUKCJA CUKRU W ĘGIER wyniesie 
SOOO wagonów, w roku 1J22 wynosiła 6000 wago-, 
now. Frzewidjwany jest wywóz 2500 wagonów.

» DROŻYZNA W MOSKWIE Drożyzna w Mo­
skwie jest znacznie wy i.-tą od najdroższych miast 
świata. Szczególniej drogie są wyroby przemysłu 
i rzemiosł. I branie u dobrego krawca w Moskwie 
kosztuje 60 czcrwońców, t. 66 funt. szterl., wzgl. 
300 dolarow. Naturalnie można dostać zupełnie 
tandetne ubranie za 20—25 czerwońców, tj. 100— 
2l5 dolarów, wzgl. 200—250 rb. zł. Kurs tramwa­
jowy w Moskwie kosztuje 45 milj. rb., tj. według 
kursu z dnia 7 bm. 0‘20 dolara, czyli 10 kcp. zł. 
Numer gazety kosztuje 30 mili.., tj. 6 i dwie trzecie 
kup. zł. Rząd sow. utrzymuje ceny na wysokim 
poziomie, podtrzymując w dalszym ciągu kur* 
czei wońca.

W arszawa, 20 października (Tel. wl.) W dniu 
dzisiejszym wylosowano num er 

4,496.756
milionówki.

Bz<ai ekonomiczny
SPIS ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH.

W najbliższych dniach ukazać się ma rozpo- 
ząd zonie o obowiązku zgłoszenia zapasów arty­

kułów żywnościowych i odzieży przez hand:ują- 
cyeh kupców i rolników władzom administracyj­
nym. Jak  wyiuka z zarządzenia, obowiązek ten 
dotyczyć będzie przeważnie producentów, którzy 
o sprzeuaży produktów kup-com będą musieli za­
wiadamiać władze.

Rozporządzenie to ma na cela utrzymanie kon- 
tToli nad zapasami u kupców w celu możności 
stwierdzenia, czy w danym wj padku ma mmjscó 
magazynowanie towarów. W rr.^e ujawnienia 
przestępstwa, zarządzenie przewiduje karę do 
trzech miesięcy więzienia, wysoką grzywnę i kon- 
iiskatę zamagazynowanych towarów

Z TARGOWICY MIEJSKIEJ. W czasie od IŁ 
do 19 bm. spędzono na targowicę miejską: buha­
jów 125 i płacono od 5.500.000 do 84)00.000 Mkp.; 
wołów 78 ..(1 6,100.000 do 6,450.000 Mkp.; krów 
391 od 5.006.600 do 8.700.000 Mkp.-, jałówek 25S 
od 5,600.000 do 8,700.000 Mkp.; cieląt 358 od 
6,200.000 do 11.250.000 Mkp.; owiec 2 od — do 
— ; świń 1.056 od 11,500.000 do 16.60u.000 Mkp. 
Na konsumeję Kranowa zużyto 1.834 sztuk.

Z MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY.
Genewa, 20 października (PAT). Rada admi­

nistracyjna międzynarodowego biura pracy u* 
kończyła swoją 20. sesję. Polskę reprezentował 
delegat rządu Franciszek Sokal. Dłuższą roz­
prawę wywołała kwestja ratyfikacji międzyna­
rodowej konwencji pracy, przyczem stwierdzo­
no osiągnięte w tej sprawie postępy i przyjęto 
z zadowoleniem oświadczenie cletegata polskie­
go o dokonanem przez Sejm polski pierwszem 
czytaniu konwencji, uchwalonej w Genewie w 
roku 1921. Yv związku ze sprawozuaniem dyre­
ktora międzynarodowego biura pracy Alberta 
Thomasa delegat roDOtników francuskich Jou- 
haux zażądał od międzynarodowego biura pra­
cy przeprowadzenia ankiety w sprawie wolno­

* KARY ZA ZWŁOKĘ W PŁACENIU PO­
DATKÓW. J a k  donosiliśmy, ministerstwo skar­
bu przedłożyło Sejmowi nowelę do ustaw y o 
karach za zwłokę w wpłacaniu podatków. No­
wela podwyższa owe kary  z 10 na 150 proc. — 
Wniesienie noweli powyższej uzasadnione jest 
z jednej strony "wysoce niepunktualnem płace- 
n itm  podatków przez obywateli, z drugiej zaś 
strony silną dew aluacją m arki polskiej. W cza­
sie pomiędzy uchwaleniem ustaw y o karach za 
zwłokę a dniem dzisiejszym kurs dolara wzrósł 
o 695 proc., a  kary  za zwłokę można było na 
podstawie dotychczasowej ustaw y pobierać 
tylko w wysokości 50  proc. Uchwalenie noweli 
jest więc rzeczą niezwykle pilną i konieczną.

* POSiEDZEME RADY KOLE IOWFJ. Drugie 
z rzędu w bieżącym roku plenarne posiedzenie pań 
stwowej Rady kolejowej wyznaczone zostało przez 
minisira koiei żelaznych Nosor.icza na dzień 10 li­
stopada b. r. W dniu 8 listopada obradować będzie 
komitet dJa spraw eksploatacji 1 budujących się 
kolei żelaznych, zaś w dniu 9 listopada komitet ta­
ryfowy państwowej Rady kolejowej.

* WYKŁADNIK WZROSIU CEN hURTO- 
WNYCH. Dnia 17 bm. ukazało się rozporządzenie 
ministra skarbu, ustalające wykładnik wzrostu 
przeciętnych cen hurtownych, miarodajnych przy 
określaniu wszystkich kwot, oznaczonych w usia- 
wie o państwowym podatku przemysłowym. Wy­
kładnik ów ustalił minister na rok podatkowy 
1924 w wysokości 25.8.

* CŁO WYWOZOWE OD DRZEWA. W myśl żą­
dania Sejmu, ministrowie przemysłu i handlu, o- 
raz skarbu ustanowili wysokość opłat od wywozu 
drzewa liściastego nieobrobionego na 5 szylingów 
od 1 metra sześciennego. O ile jeden metr sześcien­
ny drzewa tego waży 1.000 kg., w takim razie 
opłaty* będą wyrosić pół szylinga od 100 kg

* PRYWATNA UPRAWA TYTONIU ZABRO­
NIONA. Z Wrarszawy donoszą: Uprawa tytoniu
dla własnego uży tku, zezwolona wyjątkowo w o- 
kresie przejściowym aż do caikow;tego wprowadzę 
nia w Rzeczypospolitej polskiej pełnego monopolu 
tytoniowego, powoduje wysoce niekorzystne wy­
niki dochodów skarbu państwa z monopolu tyto­
niowego, Wzgląd na dochody skarbu państwa sklo 
nił obecnego ministra skaibu do ścisłego wykony­
wania praw, przyznanych w państwowej ustawie 
o monopolu tytoniowym, a zatem do pełnego ta-

WiaCiO^eśoi aieMowew
GIEŁDA WARSZAWSKA a 20 października.- (TAT). 

Akcje: (Cyfry w tysiącach marek polskich). Rani dys­
kontowy Warszawa 1075; Bank handlowy7 War**a.wa 
896_J795—800; Bank fila handlu i przemysłu Warsza­
wa 285—310 300: Bank kredytowy_Warszaw; U*1-- 
200: Bank, zjf-inoczonycli ziem polskh h 38*1—360; Kl- 
jewski 730-4580—700;'Wildt 130—185; Cukier Warsza­
wa 2.400—1.850—2140; Czestoeice 15.000—lu.000; rkr- 
J« y  2.300- -2.200; Wegiel 1.900—1.-850—1.925—A.8T5— 
2.100—2.000— 2.15u—2.t >50; Lilpop 130—150—4*5— 
185-115—105—190; O-. rnwiee 3.2uu—3.125—3.040; 
ltóa Zieliński £50—315, IV e. l 240—960; Starachowic 
e* —.—; Pocisk 195—170; Zieleniewski 4.100—4.200—
4.150- Żyrardów 103.000—100.000—101.000: JabłkowScy 
4"-19; Faberbuceb 1.300—1.925; Majewski bJOÓ-H 
6.000—5 600; Nobel 315: Chodorów 1.100—1.135; Nom' 
blin 890-350—430—425, drobne 480, Ursus 330—300; 
Płótno 500; Bank przenysL Lwów 135—132M—135, 
Bank Związku spółek zarobkowych 500; Bank Związku 
ziemian 80—85; Cerata 59—63; Puls 105—97 M—100; 
Czei 4- 415—400, BI. em. 215—20754; Gosławice 475— 
450 Michałów 300 -3te -815; La*v 60; Drzewm prze- 
m-csł 65—60: Cegielski 190- -220—27 5- M drzJów
2.150—1.900. OrtKweln 120—115; Ruizki " j*1—775—‘ 
835—870—860—1.005—925. drobne L15n—900—1.O00; 
Parowczv 120—140—137 Pr; Zawiercie 102.000-1 uO 000- 
101.000: "Borkowski 15754—175—170; Polba] 2L; Spi-j 
n ta s  800: Polska nafta 111—110; Lenartowicz .25;
Spies- 325—350; Polski przemysł naftowy 355—300; 
xv mopie 245—200—240. •

Waluty: Dolary 8tan ów Zjednoczonych 1,177.000-s 
1.178. Ki, sprzedaż 1.190.000. kupno l.lofi.000.

Czeki: Belgja OO.OsO—6x.24b: Berlin i Tdańsk
00001.5-0000 5; Holandja 462.000; Londyn 5,525.000 
5.365 000, sprz d a i 5.420, kupno 5j!10.u00- Nowy Jork 
1,180 000. sprzedaż i,192.000, kupno 1,168.000; Praga 
35.000; Paryż 70.475, spr/ed:i 71.180, kupno 69.770; 
Włochy 5? 650; Szwajcarja 2tó 500—210.100. sprzedaż 
212.20Ó, kupno 208.000: Wiedeń 1695—1710—I68O1
frank zloty w kupnie 231.000.

GIEŁDA SZWAJCARSKA z 20 październik: (PAT) 
(Zamknięcie giełdy). Berlm (monotowany); Jndja 
218a »; Nowy Jork 55934; Londyn 25.28; Paryż 33.35; 
Medjolan 25.22; Praga 16.65; Bwiapeszt 003.06; Buka- 
eszt 2.60; Belgrad 0.85; Sofja 5.35; Warszawa 00006; 

Wiedeń 0007? i pięc ósmych; austrjacka korona stem­
plowana 00079.

Odpowiedzialny reda*tur:
M I C H A Ł  K O N O P i N S K f.

Artykuły v tym a-wde ule puriKuin cm Reńakcj..

Pierwsza jtakopolska 
Fab̂ fea zwihTBlEclei t ssliiisraia szki£

Spfiłka z cyr. oop.
poleca: lustra i szyby szlifowane do meoh, lustra w ram- 

łch niKlowanyen i patentowe, na dfcszczułkacb ; szyby 
i lustra w kaiiej wielkości n.:. składzie. 2341
Zamówienie przyjmuje binro fabryk*:

Kraków, średzka 6 0 ,1. p., tolei. JOTo, faór. I32J1

3 nuljartly mkp.Gtdwnu 
wygrana
0g6ln& suma wygranych przuarł* 100 niijardew.

Co drt>gł loa
Ciągnienie losów klasy i-«sej rtóttwowfcl lotarj!

dnia 15 i 11 listopad* 1.
Ceny losów: poczwórny Łtó.000 ma, yetrijny STj .OuC mk. 
podwójny 180.COO mkp., po.raoj-**  ̂ łO.OOf mka, 

połówki 45.000 ■ skp, 8WP
ó< B»t*eSa *

B R A C i  F I L K ,  K R A J ł O W
4 » L 4 tl 1^ i .

* £«m6w!ftiiie t  »dvrr«t^l,
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‘a ’
IM

GJ ^

Q

OJ 1=
• 5  -
M  •■=. -* «s  3 >* 
IS ® acs o w J  -c
03 . M“  «  I-«  •  # 5. .£, OT«r t3

- l i s
3  -S £  2  

’h  «  -N ?
«  -* OJ

£  j u w i e .

5‘O
cci

N a j w i ę k s z y  
w  M a ło p o l s c e

ikicd forłsplanśic
i i i i

l i i .  SZ2U/S'!5 9 , | .  p .

wyłączne zastępstwo 
tkm światowej stawy 

jak:

S t e M  a nlC lij
u l .  ó w .  T o ; a a s ’..«  1. «9. 

M a g a z y n  ł  p r a c o w n ia  o b a w ia  
a a m s k re g o , m ę s k ie g o  i  d z łe -  

c ię c o g o .
5 I Nainowaze fasony angielskie, fran­

cuskie, warszawskie, stale na skła­
dzie w wielkim wyborze-

«■ o©  © 

t t i f e w e l  i cli z ® a .
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Zakłady kobmelyczae.

Zakład 
kosmetyczno - fryzjerski

F r .  B u d z i a s z e K
Kraków, ul. Grodzka 3 , 1. |i.

... kupuje
obcięta włosy i wyczeszki.

eo Bechstetu
©
a Bluthner S
a
*-» Bósendorfer t r

a B h  r bar
.2 8 Forster s vC3 tt
« £ Sfciler

zr "
O M
rn ^UJ p Schweighofer t

a Steinweg a
©M32 Qu«ndt cw
>dC>J W irth

m

po l^.dzo

Telefon 4365 Inb 1005.

O B U C I E
przystępnych ceuach 

poleca znana solidna firma: 
jIZ FL A  SRfti ,1  

K ra k ó w , u i  S ta r o w iś ln a  1. 6.
ĆZ0,.S'C«££»5VW 8 EnesaC-JSraSZa1" *

K a w i a r n i e .

KawiarniaJMa*
krasew, ul. św Mirka 23

•»ydsjs śoiafi3ii!3 otadj i kolacje. 
Potrawy oa masie. Ceij niMe. 2

♦<« ♦<»
jc s tE o rso tso łsz  e Batmanao r t  c *ssa<

R e w iz ja  losów.
S ia r o  re w iz j i  la s ó w  p rzy  

D o m u  in io rm a  sy jn y tn  iL o en - 
i scb fltz , R y n ek  8.

T asn ek  k r ó l e w s k i  na Wawelu zwiedzać można od godziny 
9 dc zmrokn. (Zarząd Zamku królewskiego tel. 1262). a r o b j  Kro 
le w sfs '3 , g ró b  M ic k ie w ic z a  i  s k a r b ie c  w  k a te d r z e  n a  W r w e iu  
zwiedzać można w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
ptMwbożenatwacii. a r o b y  a _ .^ io r ty c k  w  k r y p c ie  n a ‘ S k a łc e , 
g ró b  S k a r tń  w  k o S o Jafe  -W . P io tra ,  o r a z  sk s  r o i s c  N. P . .'Ab, . , .  
zwiedzać ntoina w chwilach wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem 
się do zakrystji. M u z e u c  N a rc d ó w e , Sukiennice, tel. 168, otwarte 
jest odzień ni j  od godz. 10—2. M u z e a m  i .a .  " r y k a  L r. C z a p sk ie g o , 
a l .  W c is k a  10, wraz z l a f : larjum, otwarte z wyjątkiem wtorków 

pią*ków codziennie ud godz. 10—2. D am  i  i tu z c u f i j  J a s ia  M a le jk i, 
ul. Florjauska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarto codziennie od 10—2. 
B a rb a k a n  czy li Ł zw . R ca tic I  b ra m y  F tc r  a ń s k le j ,  zabytek 
architektury z końca XV i XVI w., w leuie otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej 
5 osób) W id ia  M a r ja c k a  w .ecie otw arta codziennie od godz. 10—12, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Su­
kiennicach. M u z e u m  C zartoryski*  ",h, P ijarska 6, otwarte dla zwie­
dzających we wtorki i piątki od godz. 9— 1 w południe, o ile w te dni 
nie przypadną święta. M ie js k ie  M a s e r* 1, p rz e m y s ło w e , Smoleńsk 9, 
tel. 1339, otwarte od l o —l. M u zeu m  e tn o g ra f ic z n e , na Wawelu 
■warte ci Iziennte. W y s ta w a  T o w a rz y s tw a  s z tu k  p ię k n y s n , pl. 
Szczepański 1, tel. 8, otw arta codziennie od godz. 10—4.' W y staw a  
n rz e ta y a la  p o ls k ie g o  L ig i p o m o c y  p rzea"  j s ł c w e j  nl. Scraszew 
skiego 28, wstęp wolny od goaz. 9—1 i od 3—6.

W ł a d z e ;

W o je w ó d z tw o  nl. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 
wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. Ś i < 
ro s tw o  k r a k o w s k ie ,  nl. Starowiślna L. 13, tol. 3551; godziny przy­
jęć: starosta cd 11—1. godz. orzęd.: od 8—3. dla stron od .10--1. 
o ia g i s t r a t ,  plac W W . Świętrch L. 3, tel. 46: godz. przyjęć w prezy- 
djnm miasta- ‘ 1 12—2 z w yjątk:em niedziel i św iąt; godziny urzędowe 
od 1—2. D y re k c ja  k o le i  p a *  i t  * ow ~  ih, plac Matejki L. 12, t ik ion 
2468; g-odziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11 -1 godz. urzęd.: od 8--3 
z wyjątkiem niedziel i  świąt. D y re k c ja  p o lic ji ,  ul. lirn i nicza L. 34, 
telefoi 468; godziny urzędowe: od 8—3. Iz b a  S k a rb  J  “/a  (władza ikar- 
bowa U irstancji na województwo krakowskie) ul. Heglów l. 2, l i  p., 
telafou Nr 225. Prezes izby przyjmuje strony codziennie od "godziny 
12—1 z wyjątkiem niedziel i świąt , w Diurach godzmy dla stronod 11—1.

BŁagasymy 

Magazyn mebli

t u r a  ł io a in w a c h s a
3 K ra k ó w  Q 

u l i c a  św . K rz y ż a  O
sprzedaje najtaniej 

meble wszelkiego rodzaju.

| W ża k i,

^ T ś s f e i  i a S s a i ą s s
. j własnogo wyrobtf; solidnie wykonana 

i łóżka studenckie — sprzedaje 
Ś lu g a r n ia  V/„ S 'j’ ą k io w sk ;a g r)  

Kraków, nl. św. Toma^z3 17.

pokojowe, salonowe, biurowe 
i gięte

po cenach konkurencyjnych:
Mugizya^MiF.tiociijTMiJ.Liger

Kraków, u!. Sienna 3.
Tamże plusze!

d to e & o o c  c t o ^ « » c © « e ® s « ©

Sm. BARDACH
zakład tapicerski 

Kraków, ul. Florjańska 16
poleca

wszelkie meble tanicerskie 
gotowe i na zamówienia. 

Ceny przystępne.i :  
««■««

O T O M A N Y
(garnitury sa '‘ nowe, kanapki roz­

gadane, wózki dziecięce, sprzedaje 
tanio; przjjm nje wszelkie przeróbki. 
Ficchowicz, ul, Mikołajska 7.

Z a b a w k i .

P R A C O W N IA
a r ty s ty c z n y c h  zabawek

Towu^ystw a popierania przemyśla 
kobiecego Kraków, Franciszkańska 4

„J3J.J3£SP(EOIEZn« a echecą tarsc/.EOi

Biura kopca i sprzedaży.
„ F c rc iw o iÓ “ Biuro knpnai sprze­

daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, o bot poczty.
sz30CsrvQi£2»EafaE«:.-3ii -jsanzzyi

Kina.
K in a  „G pie ita*1* ul. Zielona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. d-tej, w święta od 3-cioj.

S a k ta f i iy  x S 3 in i® 2 8 ,

S p ś l K a  z ł o t n i Q ż a
Kraków, ul, Rajska 4

kupuje stare, używane, sztu­
czne zęby. złoto i srebro. Wy­
konuje biżuterjo na żądanie 

w 24 godzinach.

ZĘBYSZTUCZNE
v rylanty, złoto, srebro, p la ty n ę  
kupuję, płacąc za ząb 100.000 

m ki,' i wTŻej.
Z e g a rm is trz  L a n d a u

Kraków, ul. Cienna 17.

EZ3l£C«EC3aic332ZDl

Biura ogłoszeń.

Ogłoszenia prasowe 
i reklamy kolejowa

przyjmuje l

„R U C IF S. A.
Kraków, uL Szczepański, 9. 

Telefon N-i 369.

Generalne zastępstwo: 
S t e i u w a y  &  @ o a s  
„ S t i r n s L  O r i g l M L a I “

N a j s t a r s z y  i  n  t j b o g a e i e j  z a o p a t r z o n y  t d k ł a d  f o r t e p i a n ó w

Z y ^ u i n i n t  R a t o  n a s t
H p a l r ó w R o k  z a l .  1 8 0 0 u l ,  ś w .

o
A n n y  3

Fachowa, solidna obsługa. ~ 10-!etnia 
gwarancja. — C e n y  f a b r y c z n e ,

F O ^ = Ł X S i » i A . w r i r .  
l-IAHINA.

żelazo;l ^ u p u j ę  stare m etale i 
fe V płacę najw yzste ceny. Rosen- 
feid, Araków, plac Szczepański 9, 
sklep galanteryjny. 2342

Jadalnie, sypialnie używane, ku­
puję. Płacę najwyższe ceny. 

SzMd mebli W etsteina, ilraków, 
Mały R rnek L. 4. 2341 1 2

t ilo p có w  da praktyki prszuknj i 
Zakład tapii «rski Wolf Bardach, 

Kraków, ulica św Katarzyny L. 3.
. 2323 3 S

S p r z e d a m  większą ilość ram t.a- 
picerskich na 8 listew, wym:ar 

90/185, oraz większą iiośó Sf/ężyn 
tapicerskich. Wolf Bardach, Kra­
ków, ul. św. Katarzyny L. 3.

23-24 3 5

O k a z ’a I G arnitur klubowy, sk»- 
rz-ny do sprzedania. Bardach,

tapicer, Krairow, F lorjausfa  
2J22 3 5

16.

P o i i u k u S ^
zastępstwa pierwszorzędnej fabryk1' artykułów 
masowych; dział obojętny. — Do dyspozycji 
bardzo obszerny lokal w śródmieściu (6 obi* 

kacy i), te±efon i t p. 23451 2
Zgłoszenia pod »A, B. 14« do Bmra ogłoszeń
Feliksa Stattera, Krak#w, ulica Grodzka 13.

R ’a  sezon zimowy wykonuje pła- 
B a  azcze, tn tr . ,  kostjumy; wy­
kończam solidnie i punutu<>lnie 
na  czas oznaczony. Ceny najniższe. 
Pracownia Romanowskiej Kraków, 
Szewska 19. 2295 6 10

K a m ie n ic ę  U l-pięt -ową, kom­
fort, woine 1 pokoje z przy u* - 

leżnościaroi, kilkanaście kamienic 
w śródmieściu, realiości i wiple 
Łgnych objekóów, takzo i na Po- 
motzn, sprzeda biuro „Uczciwość0, 
Kraków, Podwale 3. 2 86 3 5

S p r z e d a m
większą partję te c e  te k  n a  p ro isk i 
b e ż  w a r to ó c i  fróżctch rodzai 
i  formatów) i sygnatur do worków. 
Zgłoszenia »od „'l’urebki“ do admi­
nistracji „Nowej Hef<irmy“.

23(12 6 0

lu c h a  :e r ię  pootowadze w gadzi­
nach popołudniowych, obejmę 

kierownictwo tego działu, wykonuję 
buanse, zakładam książki, przepro­
wadzę szkontrum , t. p. Zgłoszenia 
pod „Buchalter0 do adm inistracji 
.Nowej Heformy“. 1850

E d o ln a  kiawczyni szyje snknie 
i kostmmy n siebie 1 po do­

mach. Kraków, ulica Długa Ł. 12, 
oficyna, Dodwórże. 2271 2 2

'O iL * A
najlepsza Hygien.

nuf#$k.

I s i i i  i i l l i t i a
Kr»i»4w, ul. Flarjaiiska l
otrzymała na skład kilkanaście 
cstatnioM  egzeosplarzy

dzieł:
K.Barfasz«wicz.Hi.’torja

na usługach ludzi i stronnictw. 
Rok 1863/1 om di agi (rzadkość). 
Cena 7.500 Mk.

S . S a r ts a z ie w ic z . Kwe- 
stjonarjasz małżeński iM  Biel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich Cena 2400 Mk..

S. Bartoszstęicz, Wojna 
żydowska w r. 1059 (początki 
asymilacji i aatysem ityzm a) 
C na 4.500 Mk.

2 . Bnrto&zewicz. Pa- 
miątuSki Tadeusza Ogińskie­
go, wojewoay trockiego, z 
początku XV III. wieku. Cena 
4.500 Mk. 82

mmmm
O S O B O W E

10/30 KM., 
16/50 KM., 
27/70 KM.,

4-cylindrowe
6-cylindrowe
6-cylindrowe

H tU h C iW S  (B  tH S V E '.E  1923.

CE'IV FABRyCZNE! —  DOSTAWA NATYCHK1AST0WA!

iMmzMŁu m n r w ”
K B A K Ó W , P O C W A L E  S . T E L . 1023.

A C i łS S  T Z L E O a A F . :  £ £ N Z t a C F 0 S  2306

ZASTĘPCY
dla Krakowa i okolicy, poszukują anstr. i niem. w rucbn będące fabrjk i 
izolatorów m aterjałów uszczelniających, tudzież specjalnych artykułów 
technicznych i elektro-tcclinicznychłeZgłoszeoia ze szczegółowymi refe­
rencjami i fotograf ją  przesyłać mogą tylko_ ci patio wie _ (nie firruy 
h and low e)  chrześcijanie, którzy władają językiem niamieckim w mowie 
i pifmie i mi j ą  kw alifikacje do prowadzenia, późliej fiije zf składom. 
Zgłdiżeahi poi „Pruv sion nnd Verdiensfauteil I r 4336“ do ekspedycji 

ogłuszeń E. Lśjzló, Wien, I., Wollzeile 14. 2341

r
Zakład ślusarska - mecnani :zny

J a n a  J a c h i m c z y k a  i S k i
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 14

wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusarstw a i mecha­
niki wihodzące. — Zakład jest specjalnie urządzony do 
wykonywania i naprawiania drzwi żelaznych, sklepowych 
i żaluzy j.— Podejmuje się napraw maszyr do szycia, rowe­
rów, priinnsów, siaszyn rolniczych i t  p. — Do naprawy 
maszyn relniczych na żądanie wyjeżdża na prowincję.

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  974

f
II**njo ary pat ronat ppzfcmyakowy

poszukuje

JL m .
do prowadzenia na. prowincji kursów krsja i szycia.

Pierwszeństwo mają abselwentki szkoły przemysłowe d>a których 
w razie potrzeby urządzi Krajawy patronat kurs dokształcający 
Zgłoszenia osobiste w saspoiyturze Patronatu  przemysłowego, Kraków, 
ul, Smoleńsk 12 we środę rob piątek, między godz, 5—6 po połnanin 

i w soootę między godz 11—I.
Należy się wykazać dc wodami pracy zawoiowoj i ostatnLm  świa­

dectwem szkoinein. 2336 2 2

C A Z f M I
IHETAKOKPIltt&A

K R E M  — M Y D Ł O  — P U D E R
udelikatniaja cerę, usuw ają wszelkie jej wady.

S ą u a ć  w s z ę d z i e !  1859 4 4

W 8 I

^ ata^ ^ lca  firssna is iip o p to w a
' ' i  jfe e rlia ty

poszukuje dobize u hurtowuików wprojradzouego

Z A S T Ę P C Y .
Zgłoszenia do Biura ogłoszeń ,.Inseiat“, Gdańsk, B-ot- 

bankeugasse 14. 2308 2 2

m m m t m s n z

a S ; £ * s n a r : ; i s f ^ i? j  S ł t  t h l  ? k t .

Z I A R K O ' 1n
Polsku wytwórniTi cłilpha „Zdrowie” i młyn walcowy \s
odbędzie sig we czwaitek duia 1.5 listopada 192.3 r. o godzinie 5-tej 

po południa w biurach powyższej Spółki w Podgorzu—Zabłociu.

• P i z t & m m P ]  o ^ r a s a s
11 Sprawozdanie D jrekcji z dokonanych robót budowlanych, inwe­

stycji .i adaptacji młyna, tudzież z  oblotów przedsiębiorstwa za czas od 
1 stycznia do 1 listopada 1923 r.

2) Podwyższenie lcapitam akcyjnego o kwotę 216,000.000 mkp, 
przez emisję 432.000 sztuk akcyj każda po 500 mkp. nominalnej wartości, 
oraz połączona z tom zmiana § 8 statutu S-ki.

3) Wnioski i interpelacje.
§ 18. Każde 10 alccy j daje prawo do jednego głosu. Akcjonarjusze, 

posiadający mniej niż 10 akcyj, mogą łączyć sic, wydając ogólne pełno­
mocnictwo w celu otrzymania prawa do jednego lub więcej głosów.

Prawo głosowania może być wykonane przez każdego akcjonar- 
jnsza lub także i przez pełnomocnika, bez względu na to, czy ten jest 
akcjonariuszem czy nie. O udzie’eniu pełuora cnictwa, Zarząd powiniun 
być powiadomiony pisemnie.

§ L9. Celem wykonania prawa głosowania należy .akcje uzasadnia­
jące prawo głosowania, do których nie m tszą być dołączone arkusze 
kuponowe, złożyć najpóźniej na 8 dni przed Wainem Zgromadzeniem 
w biurach S-ki akc. „Ziarno“ w godzinach popołudniowych między 
4— 6 tą. Akcjonar.usze, którzy w ten sposób wykazali prawo głosowania, 
otrzymają karty  legitymacyjne, owiewające na ich nazwisko, z wymienie­
niem ilości złożonych akcyj i przypadających na me głosów. Legitym acja 
służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej, lub też należycid 
wykazanemu pełnomocnikowu. 2244

Mada nadzorcza.

N A D E S Z Ł Y  
« m i k S Z E  T R A N S P O R T Y

MMSE L ś i © ;

Pompy Garvensa wszelkich systemów; 
Pasy wisirtnicze z sierści wielbłądziej 
Klinoent, NSoorit, Ashest; Uszczelnie­
nia do włazów; Węża gumowe i konopne; 
Transmisje wszelkiego rodzaju/Aparaty 
do samorodnego spajania; Piły tr&czne, 
tarcze ścierne; Wiertarki z pasowym 
i ręcznym popędem, gwinciarki; Amery­
kańskie uchwyty do tokarń; Stal na­
rzędziowa „Rapid“, pilniki, smarownico 
i oliwiarki; Linki druciane, siatki dru­
ciane; Gaza szwajcarska; Żarówki; 
_ . Mot ory elektryczne. 80C

B
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P P Z E 1E Z 0 M Y *
poleca sią

B U F E T  Ś N I A D A N K O W Y

Z Y G M U N T A  N U Z I K O W G K I E G G
14 'S Z E W S K A  ,  14

C odzien n ie św ież e  w ęa iin y  w ic ju id e , se r y  k ra jo w e  1 za g ra n iczn e , 
ś le d z ie , sa rd y n k i I t. d . 1713

C iep le  I z im n e p r z e k ą sk i. lYJna, m ió d  i w ód k i w ła sn e g o  w yro o u.

B IU IO  SPR2K0AŻY MASZYN 
I W fB O B O W  TSCMMSISHYSłł
Kraków S*©«ska 21, TaiaŁ 1527

?^ S|  J S S T i e  c s a c a s Ł S t M .
^  J  tylko wstąp

do magazynu ubiorów męskich

a, # Kraków, nlica Mikołajska L. 12
gdzie jeszcze c1 staniesz 2224 2 2

garderobą mfiską o 20•/« niżej parytetu.
M O iW O eoooU M M O O O t W w l

1
Kraków,

L e M S i F i  p o w i e ś c i o w i
broszury, 

pisma braleioe 1 zasr^nltzno
1 4-p o l e c a j  531

I M i e t e  księgarni KoKjoaycn „ la c li“
S £< Krafeśgu Szrjiynaśsiia S, Yel« 3Sg.

ROK ZAŁOŻENIA 1917. r o k  ZAŁOŻENIA 1^17

PRZEPSIE3I0I3TD0 
U U  OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 

I PkZEMOSZEIIIA SUY
c z e s ł a w
TARNÓW, PLAC K A Z ią iE R U  W |EiK E& C0 Mu. t

pasaż Tertila  — Telefon 95 
podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki wcho­
dzących, £ prądu silnego, jakoteż stabogo, tak  w miejscu, jaboteś 

i na prowincji. 6159 2 2
Skład wszelkich matorjałów elektryczn yoh i technicznych. 
Własne w arsztaty reperacyjne motorów i dynamo-maszyn.

f  u m i a e k o  w a u  e ! 
%

C e n y  

u m i a p k o w a n e  !

wyroby prerwszorzędnt;i jakości 
i  wykonania, hurtownie i częściowo 

poleca:
W  U rutorni Lltermctdei w Krakowie. oL JaaieUońska L. I I I .

F A B R Y K A  Ł I H  S O N O P N Y t J H
STANISŁAW A W A&YOTflKSSlSCO

ia w n u j Kazimier/. Wa!!;ov.l{ski
iirą̂ OW - gnggyjnn.Bc — wca ł. u.

D w ajja : Z firmą tego samtgo na- $
zwiska i sklepem ni“ mam mc wsyól- 
nego — a znajduje snę jedynie pod ||l§ #
powyższym adresem.

""■" •■•itjfm,    —.. — . . , , ‘-g î.
^ ą 4 c a  fifftfeąrnJ L . K . Q ó r s k '


